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Przedpłata wynosi:
w Krakowie: 

miesięcznie 1 złr. 35 cnt., kwartalnie 4 zlr., 
półrocznie 8 złr , rocznie ]<> złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt.
miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchji Austro-Wę;
miesięcznie 1 złr. 70 cnt., kwartalnie 5 złr. 

półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr.
Numer pojedynczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt.

C ena o g ło sz e ń :
Z i  wiersz petitowy, lub j.-yę. m ie lce , zs 
pierwszy raz 10 cnt., za następne ó . rit. 
Drobne ogłoszenia zwykłym diukiem po i  fltft. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 ent. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszert 
25 cnt. „N adesłane" 20  cnt od wiersza.

wychodzi codziennie o gcuzinie 8 rano.
Adres ćia telegramów 

„KURIER POLSKI" — KRAKÓW 
Rękopuów Redakcja me iwr.ic-
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Jaint mędrzec niemiecki usiłuje w berliń­
skim diienu ku Po3t udcwodnic, że p.,1 k 
Wykład w szkołach ludowych na Górnym 
cląjku  jest zu| ełnie zbyteczny, a lb ow iem ... 
»w pow atach. namvsiow3k.m i sycowskim, 
gdzie mieszka ją polscy ewangelicy, wiele lat 
przed kulturkumpU m starali się nauczyciele 
1 pastorowie o zaprowadzenie języka niemie­
ckiego w szkole.

„Rejeneja wrocławska była przeciw temu, 
długo korespondowano w tej sprawie i do­
piero minister dr. Falk zezwolił na wprowa­
dzenie języka niemieckiego do szkoły, kaza 
Wszy poprzednio zrew dować wszystkie szko­
ły. Rezultat tej nauki jest bardzo pomyślny, 
bo kiedy starsza generacja jedynie r wasser' 
polniech" rormaw>a nie umiejąc ani pisać ani 
czytać, to młodsze pokolenie już o tyle zn 
języl. nem ń ck i, że właściwie tylko akcentem 
różni się od ludności niemieckiej. Jezt to zatem 
niczcm więcej, jak czczem majaczeniem („Flun- 

jeżeli kto twierdzi, jakoby dzieci tej 
dzielnicy nie mogły rozumieć wykładu nie­
mieckiego; zemużby więc miało być dla ka­
tolickich dzieci górnośląskich memożliwem to, 
co było 1 jest tm-żebaem dla dzieci ewanieJi- 
ckich na Górnym Śląsku ?“

W odpowiedzi berlińskiemu dziennikowi 
Pmzć wychodząca w Wrocławiu katolicka 
Schlesische Volks Ztg. między ionemi, co na 
stępuje

„Jest to „czczem majaczeniem", jeżeli au 
tor „nadesłanego* twierdzi, jakobv miodzie* 
polska w pow namysłowskim i sycowskim 
mógł, rozumieć wykład niemiecki w szkole i 

dlategi też to możebnem na Górnym Ślą 
®ku. Udowodnię tej „Flunkere!" przykłada 
mi. K iedy przed ośmiu laty pewieD król. in- 
•Pektor powiatowy przejeżdżał sankami przez 
Wieś, upuścił chustkę Poprosił on przecho­
dzące tum właśnie dziewczę, by mu tę chu­
stkę podniosło, ale dziewczę go nic zrozumiało 
4 dopiero jaaaś stara kobiecina powiedziała 
mu, cz go ten pan żąda. A  przecież to dzie­
wczę było z pierwszej klasy i należało do 
mpszy^h uczennic. Drugi ' przykład : Przed 
rzema laty ofiarowała król. rejencja dzieciom 

W pewnej szkoie za pilność i postępy w nie- 
mieckiem, Książki niemieckie do modlitwy. 
Gdy te dzieci miały iść do spowiedzi, poku 
Pdy sobie tak, e polskie książki, bo memie- 
ckiego jeżyka nii rozumiały"

Tak pisze dziennik, który o tendencje pol­
n ie  nie może być podejrzywany, dla którego 
Patronów germanizacja b.ąska oru=kiego jpnt 
?lko kwestją czasu i któremu chodzi jedynie 

0 to, ai>y proces germanizacyjny odbywał się 
ł8cjonalnie, jak  (egu dowodtm następujący u- 
8tęp tez z wymierzonego przeciw gazecie Po»ł 
®rtykułu:
, „A utor „nadesłanego* w Pćht zdradza swo- 
pm  pismem, że przemocą chciano wytępić 
Jętyk polski w powiatach namysłowskim 1 
8ycowsk.m G dybv się hyło usłuchało slu- 
*hych rad peoagogicznych rejencji wrocław- 

p ie j , t o b y  l u d n o ś ć  p o l s k a  d z i ś  d a -  
p j b y ł a  w n i e m i e c k i m j ę z y k u ,  a n i- 
. e l i t o p r z y  d z i s i e j s z e j  m e t o d z i e  

et  m o ż e b n e m .  Piawda że w szkołach 
e ^ sy  się wiele po niemiecku, ale to „dresu-

ra“ i pamięciowe mechanizowanie, nm kształ 
cące «ni nie wychowujące dzieci, uierozumie- 
jących tego,^ czcgc się uczą. Przyznaję, że 
miejscowości powiatu namysłowskiego, leżące 
na granicy^ powiatu brzezk.ego i Oleśnicy i 
w ti i jkości Namysłowa, rd  dawna więcei 
umieją po niemiecku i podług przykładu po­
wiatów oleśnickiego i wrocławskiego p r ę  
d se j s i ę  z n i e m c z ą ,  aniżeli miejscowość, 
północno-wschodnich okolic powiatu sycow ■ 
skiego, ale to nie jest skutkiem niemieckiego 
języki wyaladowego, lecz komnnikowaoia się 
udności polskiej z niemiecką. Przyetymają 

się też tr-c tego żony Niemki sprowadzone 
z pod O leśnicy".

Tuszymy sobie, że ani powolna i cicha, 
ani gwałtowna germanizacja nie zdoła wytę­
pić żywiołu połskiego na Górnym Ślą ku. 
albowiem coraz szersze koła ludności wystę­
pują w obr. me ojczystego języka. Zacni re- 
daktorowie pism śląskich dokładają starań, 
aby już k dziatwie wyrabiać zamiłowanie do 
wszystkiego, co polskie, a mianowicie do 
mowy przodków. W  tym ceiu K atolik , jak 
wiadomo, wyznacza co rok nagrody dla 
ozieoi, które mu polskie listy prześlą co ty­
siące dzieci zachęciło do pilnego kształcenia 
się w polskiem pisaniu.

W  ślady Katolika poszły Nowiny Raci­
borskie, które pomysł bytomskiego kolegi u- 
Jepszyły o ty Je, że jako temat listów dzia­
twy Wyznaczmy opis wioski rodzinnej z wy­
szczególnieniem, „jakie  w niej domy, ogro­
dy, pola, jaki kotciół, jakie ksplice, krzj 
że, co ich ojcowie sieją lub nprawiają, lub 
czem r,o chleb zarabiają, a w koćcn . czy 
też dzieci mowę polską kochają i czy chę­
tnie się uczą po polsku" ■

Listy tak. e będą miały wartość nietylko 
jako ćwiczenia, lecz także dostarczą redakcji 
wiele cennych informacyj o stosunkach wśróu 
Udu. Nadto będą mogły służyć jako matę- 
rjai do prac geograficznych i etnograficz­
nych.

Redakcji Nowin Raciborskich należy się za 
patriotyczne przedsięwzięcie szczere uznanie 
i wszechstronne poparcie. W iadom o bowiem 
że nłaśnie to pismo narażone jest na różne 
szykany nietylko ze strony rządu i stron­
nictw liberalnych, lecz także ze strony kato­
lików niemieckich na Ślązku.

Ci ostatni, będąc sami przeważnie pocho­
dzenia polskiego, kosztem naszej narodowo 
ści praguą wytworzyć na Górnym Śląsku za­
stęp niemiecko - katolicki, a nie pojm ują, że 
s-erouie masy ludności równocześnie z języ ­
kiem wypierają się także religii. Nadto nie 
powinni katolicy niemieccy zapominać, że 
odbierając język ludowi polskiemu, sta ą się 
w jego oczach gorszymi od socjalistów, k tó­
rzy kłamią sympatję dla polskiego języka i 
chętnie rozrzucają wydawane w nim pisma 
i brosz ury

Niezgoda w socjalistycznym obozie 
angielskim.

Londyn, 13 września.

W  najmniejszem ze stronnictw, wchodzą­
cych w skąd parlamentu angielskiego — jesi

NY
D.

mem itronnfetwo robotników —  ppnu.c za­
męt. Stronnictwo ak’adp się właściwie z trzech 
posłów Burnsa. Hardica i W ooda.

Nieporozumienie i zamęt wywołały w no­
wszym czasie wybory ponowne Morleya.

N obec członka gabinetu Gladstone^a, zde- 
cyduv/anngo przeciwnika 8-gudz.nnego dnia 
pracy —  Morley właściwie sprzeciwia się tyl­
ko, aby długość dnia oznaczyły ustawy a 
każdy z trzech pcsłów-socjalistów zajmuje in­
ne stanowisko.

Burns nie interesował się wyborem M or­
leya w cale; SYoods pracował dmem i nocą 
aby w ybił jego przeprowadzić; natomiast 
Hardic dokładał wszelkich starań, aby wy­
brano przeciwnika.

Rzecz godna uwag' t, m większej, ńe nie­
porozumienie istnieje pomiędzy wyborcami-so- 
1 jalistami a -eh posłami. I  tak wyborcy 
W ooda na zebraniu, odbyłem przed tygo­
dniem , potępili stanowczo zachowanie się 
przyjazne W .,oda wobec Morleya.

J chram uchwalili nawet rezolucję, w któ­
rej pomiędzy innemi zamączono, że Zachowa­
nie Się W ooda wobec Morleya popieranie jego 
kandydatury sprzeciwia się intencjom ro 
botników i ich przekonaniom W  rezolucji w 
końcu nazwano postępowanie posła zdradą 
sprawy robotniczej, wyraziwszy mu votum 
zupełnej nieufności.

Innem znowu było zachowanie się wybor­
ców liardioa, o którym wiadomo, że jest nie 
przychylnym Morleyowi.

Komitet wyborczy robotników, którzy g lo ­
sowali za Hardickiem, przesłał Morleyowi w 
dn u  pouowuegu wyboru telegram gratulacyj­
ny. V telegramie wyrażono oburzenie na 
Hardica z powodu, że agitował przeciw M or­
leyowi.

W  tych dniach przybyła do Morleya de- 
putacja robotników, wyborców Hardica, któ 
ra go zapewniła, iż zachowanie się wobec 
niego ich posła wywołało wśród nich obu­
rzenie największe.

Dwa iakta te ilustrują dostatecznie ogólny 
zamęt, panujący co do pojmowania kwestji 
8-godzinnego Ima roboczego wśród robotni­
ków angielskich.

W  ogóle rad kali angiel <cy poczynają dziś 
już Mątpic, czy im się powiedzie wpływ na 
nowy gabinet utrwalić w sposób pożądany.

Rady kali obawiają się członków rządu, po 
chodzących 1 arystokracji angielskiej, którym 
Gladstone powierzy* ważne urzędy. Najwię 
cej ich zaś to gniewa, że w dz.ale aumim 
Htraeji kraju, żadnemu z nich nie dano stauo 
wiska wyższego.

Podczas ostamich wyborów wykazało się 
też, że krańcowi nie posiadają znacznego 
wpływu na wyborców. W wielu okręgach 
b..wiem glosowali wyborcy wbrew ich wska­
zówkom na konserwatystów.

Między mnemi w Nuttinghum, skutkiem 
tej niesubordynacji przepadł założyciel .T rade 
Union" socjalista Broadhorst 

Na zebraniu przed wy borczem oświadczył 
on, iż jest przeciwny zaprowadzeniu 8 go ­
dzinnego dn a pracy przez uchwały drobne 
parlamentu. Sądził on, iż da się cgran czeuie 
to przeprowadzić przez robotników," za, pomo­
cą umów osobnych. Jego przeciwnik, kandy­
dat konserwatystów pułkownik Seely, właści­
ciel fabryki oświadczył natomiast, iż głoso­
wać liędz.e za 8-godzinnym dniem pracy i 
został też przez robotników wybrany.

Obecnie toczy się z powodu zajść tych 
polemika pomiędzy pismami socjalistyczneini 
Stanu rzeczy ona jednak nie zmieni i nie 
usunie przyczyn nieporozumienia, które w y­
nikło z braku prugramu jaenego, jakiego ni­
gdzie nie posiadają socjaliści. fyf,

Przedstawienia polskie
w Wieduiu.

14 września.
ynada opowiadać spokojnie i po kolei. 

Nie dotykam strony artystycznej, pozosta­
wiając to takiemu sprawozdawcy zawodowe­
m u, jakim jest p. Z . Sarnecki. Ja opowiadam 
dzieje naszych przedstawień.

W iecie już, że drugie przedstawienie zosta­
ło nagle urwenem. B ył do tego powód najzu­
pełniej cza ad iiiouy, ale urwę me nastąp iło w 
sposób niewłaściwy O d pierwszej próby „Kra. 
kowiaków i Górali" domagał się hr. Ciesz 
kowski skrócenia prozy, obcięcia acen Które 
dla nas nawet są areynudne i banalne a cóż 
dopiero dla obcych Tożsamo dotnagał się 
wyrzucenia, lub obcięcia kupletów, które n i by  
śpiewa ią aktorzy nie mający zgoła głosu jak 
np. W ysocki, Skalski, Woleński itd. Aktoj: y 
jednaa uparci, a zgoła marozumiejącv sytuacji 
na obcym gruncie, woale o tem słyszeć nie 
chcieli. Sceny wzmiankowane i ku piety *atem 
nudziły nć-pospclicie publiczność, którą z dru­
giej strony chóry i tańce bardzo zajmowały.

Hr. Cieszkowski znękany niepowodzeniem, 
widząc, że publiczność się nudzi i nawet po 
trochu z teatru wychodzi, doznał wielkiej o - 
bawy, żeby nie było fiasca, żeby cała publi­
czność nie wyszła przed ukoiic/enum . D«ua- 
łając pod wpływem tej obawy, a »arazem 
zapewne rozdrażniony wskutek niesłychanego 
utrudzenia po całych dniach i nocach, trrr> 
jącego od trzech miesięcy, powziął nagie myśl, 
jakoby zbawczą, żeby w danej chwili, gdy je- 
den obraz się skończył, widowisko zakończyć.

obiegł a kulisy, me mówiąc nic żadnemu 
i  członków komitetu którzy byli w sali w i­
dzów, i kazał spuścić kurtynę Zapomniał on 
w gorączce tej akcji o tem, żc należało uprze­
dzić kapelmistrza. Kurtyna napadła, a p Ja­
recki grał dalej 1 czekał na swejem podium 
na podniesienie kurtyny. Pnbiicsnoóć obca 
sądziła mimo to, że to n a t u r a l n y  Koniec; 
lecz napomniał hr. C. i o tem że dwie trze 
cie publiczności byn Polacy, przeważnie ta­
cy, którzy bywają na każdem polskiem w i­
dowisku m Wiedniu. Ci zoten? wiedzieli, że 
to nie koniec, pozostali na miejscach, sa nie 
mi cała publiczność I  na tsio kilka minut 
3 rcyprzykrych ; n.Kt nie wiedział co się dzie­

je , członkowie komitetu nawzajem się pytafi, 
co zaszło. . aż dopiero światła w orkiestrze 
zagaszono, potem wielki świecznik, poczem 
pub: zność zaczęta się ronohodzić jedni drwiąc, 
mn klnąc Powtarzam zatem, była zupełus 
racja obciąć widowisko, lecz należało to zro- 
b. inaczej, bez wywołania -gorszenia swoich 
i obcych. Ale należy uwzględnić opały w ja - 
r h hr. C. od trzech miesięcy się znajduje 
W ypadek ten wywołał wrzawę; na raut dany 
przez presidjum komitetu, nikt z polskich gc 
ści nie przybył, ani też nikt ł  teatru, | yż
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Epizod szlaclucAiejjG żywota.
starego manuskryptu skopiował

a, r^ k razyzna  zakonna nie wiedziała jak z nim 
jak zażyć jego naukę; od rnt dwu- 

* l ^ 11 ^  mszalnym, a przerzucano go
*ne tl'veu*u sonweatu, nigdzie miejsca 

żadnego też officium zakonnego nie 
O *  spełniać z racji owych wizji i niespo- 
fą^n.eS° ducha Powierzano mu Eilkakroć 
bfcy kaznodziejską, ale . na tej się nie u- 
\rsj*aa^ wytykając z ambony w żywe oczy 

* zdrcżności obecnych w kościele. Osta- 
g ' oz&£ jsk iś w Annopolu L e - 

Wacu* U° wicj atU’ a*e * *am n’ e dotrzymał 
>a|i W C z y s tk o  to jednak lekarze przy pisy- 
C .  ckorobliwemu stanowi biedaka, bo krom
r, l L  r .n n  ■ Ir I ___

iCiijg dalszy).

A-nr..
n«6r

I.

personal czul się obrażonym. Nazajutrz hr. 
C. izezerze,, lojalnie personal teatralny prze­
prosił, ale nie zdobył się na jedynie właściwe 
pos-ępowauie: r o z k a z u .

l Tależa!e bezwzg^dnie skrócenia nakazać— 
pod grozą wstrzymania przedstawień. Ale 
krok taki wydał się hrabiemu C. rysykownym, 
więc powtórzono nazajutrz „Krakowiaków i 
G órali", a pomimo, że i inri członkowie ko­
mitetu usilnie prosili aktorów o ekróceuia 
żadeu nte ustąpi. Okazał, się upartymi i nie­
rozsądnymi, więc znoirn przedstuwienin z a ­
szkodzili. S idne sceny poprostu publiczuofeć 
gorszyły, a dwór, arcykrćąże Karol Ludw ik, 
który trzymając w ręku egzemplarz okoli 
cznościowyeh kupletów chciał się ich w loży 
cesaiskiej doczekać, wychodzi! i wracał byle 
dotrwać, me mógł wytrzymać i strawić n- 
wyeh nudnych scen —  . w końcu opuścił 
teatr l^torsv zyskali tyle, że śpiewali do 
pustej loży cesarskiej, a liczni widzowie po 
szli za przykładem arcykcięcia i uciekli z te­
atru. Upór i c asne, prowincjonalne ' ojęcia 
ar torów stały się powodem, żeśmv ponieśli o 
jednę porażkę więcej.

Tak pr-ebrnęliśr.iy przez trzy wieczory. 
Pozostały jeszcz- dwa, których dzieje są nie­
mniej smutne O  tem jutro.

Ogólne wrażeń,e na publiczności obcei zro­
biliśmy wcale dobre. Interes*' zaś bardzo złe, 
cele tej kampan i nie lostaly osiągnięte Dla­
czego się tak ntato, jakie popełniono błędy, 
opowiem dla nauki na przyszłość w nastę­
pnym liście Dla komitetu przedstawia się 
deficyt podobno 40,000 złr. -j

KUPLETY
z opery

K R A K O W I A C Y  I G Ó R  A L K
ułożył: Alfrsd Szozepaiskl — śpiewał Skalski.

Organista b edny człowiek,
Choć nie chuda fryga.

Bo to, panie: hunur całej 
Parafti dżK ga,

Toż to wszystko mojo dzieci,
Oi, ciężka opieka;

Więc za trudy r e ż y s e r s k i e  
Pochwalcież człowieka

Jeszcze w domu, to pół biedy, 
śmielej jakoś przecie;

Aie w Wiedmn, ba! mospanie!
Tn, na wielkim świecie 

Naazykować tak, by brawo 
Biła Bnropa !

Nie przelewki, trzeba na to
Tej figury chłopa. (Wskaznje na uebie.)

Jtżli Wam do arnakn nasze 
Trele i organy ;

Tu my w odwet Wam w.ołamy 
V.vai wszystkie stany.

Gdy człek śpiewa i pu taficzy...
Nie pomni co boli;

Lecz Wy, proszę, pamiętajcie 
O w i e l i c k i e j  s o l i !

Wiedeń — teair ua wystawie 1891.

to zakonnik w calem ’ ziznaczeniu
s',oa>) i cnotliwy

g"  u -̂v jla  prostej ciekawości 
•hi n Prvvby v a, * jaktego sonwentu? —  Oa 

p  to> *e = Nieba od fiog* i Najświęt- 
W  jetat posiany do konfederacji, aby
^ył “ » umacniał, .ry. iężał etc., a „akoń-

  tem mensie o ile spamiętać m ogę:
* ,lncb« SZy8c>. tu powinni się stawić kapłani 

WUl uietylko polscy, ale z całego

św ata, albowiem to jest wielka wojna nie­
tylko ciała z ciałem, ale i ducha z szatanem. 
Już konfederacja ma swego duchownego pa­
sterza w osobie Jmć. X . Biskupa Kam ie­
nieckiego, który tu wkrótce zjedzie, wszyscy 
zat biskupi polscy rychło tu przybędą

Działo się to na ulicy, a natychmiast oto 
czyly nas kupki ciekawych snujących się za 
nim, a jedno i drogie im kazanie powie­
dział

Coś niezwyczajnego było jednak w tej du­
szy poczciw ej; już to oddam mn należną 
sprawiedliwość, że patrjotyzm posuwał do 
zaparcia się siebie i chrześcijańskiej abnegt 
cji i pomimo dziwaczności w exekucji swycn 
planów, znaczne ten kapłan usługi oddal kon­
federacji, o czem będzie na swojem miejscu

Skoro się wykazał do woli, ' nów się do 
mn e a w ró c ił; ., .  *)

Nie poszło mi po seren to poeluchinie, 
ale że mój przewounik ciągnął dalej, postę­
powałem za nim z podnieooną ciekawością. 
Udaliśmy się do klasztoru O O  Franciszka- 
nów, gdzie obradował locum standi Jmć. p. 
'odkomorzy R  .zań ki brat X  B iskupa; a 

tego pana rujno i dworno, przed domem cu 
gi i dworzanie, lecz skoro weszliśmy do wnę- 
irza i meldował nas oficer ordonensowy, wró 
ciwsf exkuzował się wprawdzie grzecznie, 
zawiadamiając, że czas audyencjoualny Jw. 
Marszalka oznaczony m.ędzy 8-m ą a 9-tą 
godzinam: z rana; obecnie z a ś  Jw-ny zajęty

3) brak jednej karty w rękopisie. (P rzyp i  
kop.)

organizacją wojskową Oponował jeszcze 
X iądz widocznie zmortyfikowany tą suchą re ­
cepcją, ale to się na nic nie zdało i odeszli 
śmy z kwitkiem ode drzwi Jw Marszałka.

Z  racji tej odprawy, mimowoli przyszła mi 
ua myśl gadka prostacza „ o  wilku grzebią­
cym w piecu baraniemi łapami **)“ i pomy­
ślę sobie w i l c y  są a więcej ich m£U potrze­
ba w generalności, są też i b a r a n y w oso 
bie Kostęk. i jego adherentów, karmiącycn 
się pod ratuszem z władnych sakiew.

Nie daLm się już dalej prosić mojemu 
przewodnikowi, będąc ciekawym oglądać in­
ną otarszyscę i szliśmy z nim razem do 
Imp atarosty wareckiego ***1| a marszałka 
związku wojskowego konfederacji, który zajął 
skromny dworek u bramy meżyrowieckiej. 
a ara cały dziedziniec pełen był koni, roz- 
_iaitych bryk i wózków prościej szych, a mię­
dzy memi snuli się ludzie przeróżnego ro­
dzaju. cale nie pauiozyki. Nie trzeba się by ­
ło meldować, bo nikt progn nie zagradzał 
Zastaliśmy gospodarza razem z inną szlachtą 

 ̂ sieni, przypatrywał się jak synowie jego 
krzesali się w tęgie rap ry Skoro wymieni­
łem moją godne ..jo, p. stsrosta powitawszy 
mnie kordjalnie, pytał po przyjacielsku o nie­
boszczyka mojego ojca, z którym mali się 
dobrze, o rodz.nę matki i inną koligacją; a

r,Jj gadki i jej alegorji nigdzie się nie 
mogłem dopytać 1 gdy Dy ktoś o niej wiedział, 
npraszam o łaskawe o tem zawiadomienie re­
dakcji Gazety lwowskiej.

***) Józef PnławsKi. (P rzyp . hop.)

a przez to serdeczne przyjęcie zatarł odrszn 
niemiłą impresję, wyniesioną z tamtych au- 
djen^yj.

Trzej synaczkowie p. Starosty, któ-yoh mi 
przedstawił jako starszeum wiekiem i urzę­
dem, suhmiiowali się mnie z respektem. Byli 
gła !cy juk łaleczki, a zwinni i moderowani; 
pierwszemu mało co więcej nad lat 20, d o ­
piero mu się wąsik zas ewał, najmłodszy zaś 
zaledwie wyrostek A loby się to spodział iż 
dwaj pierwsi w niedługim czasie u rosn / na 
bohatyrów? Wszakże aby nie psuć rzeczy p o ­
rządku, powie się o nich na właściwem m iej­
scu J

Rozpytywał ciekawie p starosta, o wiele 
okoliczność moich prywatnych, a także ex 
publicis. Bardzo się uśmiał gdy mu opow ie­
działem nasŁą wyprawę na odsiecz biskupo­
wi Ł-ickremu i prosił abym go zapoznał z jej 
komendantem Jerzmauowskim. Naknniec roz­
pytywał się o naazą podróż, a gdy się d o ­
wiedział, iż Laiyczowa wy maszerowaliśmy 
o północy i  Kostęką.

—  A  gdsieżeści 3 popasał, bo ja  znam tę 
szelmę pałę K istekę, że was tu jednym tchem 
cztery mile przyprowadził? J

Jakoś zająknąłem się, z czego zakonkludo­
wał p starosta, że dotąd nic me jadłem, co 
było w istocie:

Otóż z waści ceremoniant, .resztą wy 
W ołyńscy wszyscy tacy, a chodiże tu asm- 
dziej do mojego saganka, bo my się tu po 
prosto, po żołniersku żywimy.

Yziąwszy mię pod rękę, zaprowadził do 
dr. giego dworka, tu i na tom samem podwó­

rzu: byis to duża izba kuchenna szczególniej- 
ozej,i rodzaju, nie mająca zwykłego pieca, 
t iko dwa duż* lagany wmnrowane po śro­
dku, w nich dymił się bigos, kióry swoim 
nęcącym odorem przypomuiał mi o głodzie; 
na policacL przy ścianie leżały misy i łyżki 
cynowe, każdy tam *obie czerpał do woli i za- 
siadłszy przy d iżym stole spożywał, jakoż je - 
lui przychodzili, drudzy nasyceni odchodzili 

bez ustanku. Skoro się posiliłem, uprzejmy 
gospodarz exkuzował się iż na naznaczoną 
g--dz.nę musi się stawić dla inspekcji kompa- 
nij wojskowej, jakoż w townrzystwie synów 
o ujechał, z n m rozmaita -zlachta, lecz ani 
v barwie ani w mundurach, ale kto w czem 
miał, jnk kogo Bóg stworzył. Zaproszony tak­
że, podziękowałem, gdyż pilno mi było na 
odstukanie kompanów i koni. które pod stra­
żą Jaśka pod gołem niebem zostawiłem.

Starosta odrazn dobrą na mnie zrobił m - 
preesję. bard tom sobie podobał w tym pauu, 
bo acz nie poz. mego wyglądu, wzroerem nie- 
wieu zM, nieco przysadzisty, ale rozum wy- 
hw ał ę w każdej allokueji, a kordjamość 
w nim była starodawna szlachecka.

Tymczasem kiedy się posilałem z łaski sta­
rosty, moj przewodnik xlądz gdzieś się za­
wieruszył z kazaniami.

( Ciąg dalszy nastapi).
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K U K J E  R P O L S K I .

Z  W a r s z a w y .

D . 13 września.

(Zapachy w mieście. Car w Zagądzoniu. Roz­
dawanie premij w Łudzi. Kanalizacja cytadeli. 
Brak cegły. Synod. Balon poleciał a Janina 

została.)

Gdyby przypadkiem list mój wydzielał 
woń nieprzyjemną, nie dziwcie się, bo nasze 
miasto w obecnej porze, to jakby droguerja 
lub skład apteczny W chodzisz do sieni, 
czuó karbol, na pierwszem piętrze karbol lub 
zapach mięty, na ulicy woń smoły, zmiesza­
nej z dziegciom, zbliżysz się do kogo, nos 
zatykaj, bo cię obdarzy zapachem kamfory, 
jednem słowem atmosfera War. zawy posiada 
wszystkie wonie, poczynając od dziegciu a 
kończąc na piżmie. N .e ma się jednak o co 
gniewać, bo to dowód czujności naszych 
władz sanitarnych, o bezpieczeństwo zdrowia 
całej ludności. Poddajemy się więc amnowoli 
tej przymusowej desinfekcji, spoglądając p o ­
żądliwie na składy owoców , które jak na 
przekór obrodziły się obficie i przedstawiają 
się bardzo ponętnie.

Mach w mieście w niczem uie zmniejszył 
się, doróżki, jak  zwykle pędzą na złamanie 
karku, krążą tramwaje a nocą za to widzi­
my nieraz grupy piesze żandarmów i policji, 
odprowadzające do cytadeli aresztowanych. 
Jakiś podobno odkryto, czy też sfingowan i 
spisek na cara i młodzież płaci zwykły ha­
racz a car w Dęb'.nie przegląda wojsko, 
przypatruje się zbrojeniu fortów w Zsgądzo- 
niu. Nawet caryca nie zasłania oczów, gdy 
gromady żołdactwa w jednych tylko rubasz- 
kach, to jest koszulkach perkalikowych dźwi­
gają i ostawiają stalowe irmaty na walach. 
General H urko nie odstępuje rodziny car­
skiej i oglądając się co chwila na generała 
Razgildiejewa, ctóremu powierzono straż bez­
pieczeństwa nad osobą cara, czy skatiny Po­
laki nie urządzili przypadkiem jakiego pod­
kopu. Służba podoyjna, to szereg synekur 
wybornie płatnych i spokojnych, trzeba je d ­
nak być pomysłowym zaprzedać psu oczy, 
jak mówi ludowe przysłowie. Zresztą wsio 
hlagopołuczno. Car w wybornym humorze, 
więc posypią się ordery i grube dz-engi!

Tymcza em w Łodzi nasz dz.ekan uniwer­
sytetu Jurkiewicz rozda,e nagrody i pretnje 
za ogrodnicze okazy

Czynny zawsze Starynkiewicz, dotąd p o ­
zostający na posadzie prezydenta m iasta, 
krząta się nad przeprowadzeniem kanalizacji 
w Aleksandrowskiej cytadeli, choć do licyta­
cji zgłosiła się t y! .:o jedyna firma Szuster i 
Peschl. Przegadują coś nie żartem, że brak 
cegły we wszystkich cegielniach i p. Mała­
chowski, najbogatszy cegielniarz rwie sobie 
włosy na głowie, bo interes złotodajny a za 
nasów me ma

W  tych dniach kurato-ja dornn wychowa­
nia niemowląt przy szpitalu Dzieciątka Jezus 
zarzucona literalnie prośbami o przyjęcie nie 
mowlot wątpliwego pochodzenia, postanowiła 
od zgłaszających s>5 żądać po 15 rubli ro ­
cznej opłaty, co  w pewnej mierze ochłodziło 
zbyt natarczywych i licznych petentów.

Czekamy z pewnem zaciekawieniem na o- 
twaroie synodu ewangelicko augsburgskiego, 
boć przecie wszystkim wiadomo, że ty ko 
prawosławne wyznanie posiada wszelkie przy 
wileje i swobody a lutrzy tak jak i katolicy 
pod jednaka jęczą presją.

Mieliśmy k ilk i większych pożarów, jak w 
fabryce parasolek Gaslera i wydarzyły się 
wypadki pokąsania przez psy wściekłe.

P . Stromdel-Klamrzyńska zbiera zasłużone 
lnnry i oklaski na scenie, teatrzyki pre- 
w.ncjonalne zaś s-lą śię by zwabiać publi­
czność i szczęśliwie dokońcaye sezonn, który 
ze wsględu na obawę cholery zarysował się 
bardzo niebezpiecznie —  coraz mniej bywa 
gości.

Najpiękniej popisała się nam pani Janina, 
owa tak rozkrzyczana wielokrotnie i w ielo­
stronnie i w ielooko'iczn ’ e bohaterka nadpo- 
wietrznej podróży baionem. Biedactwo w duin 
wyjazdu balonem drżało ze strachu, ale tak 
drżało, że jak się wyraził reporter K urjera  
Codziennego: c ę b y  t a k  g ł o ś n o  s z c z ę ­
k a ł y ,  ż e  s ł y c h a ć  t o  b y ł o  o d z i e s i ę ć  
k r o k ó w .  Cóż powiecie, że p. Janina aprze 
dawszy bileta na ow o wielkie przedstawienie, 
i napełniwszy balon, puściła go sobie sw o­
bodnie a sam a.. pozostała na ziemi. Niektó­
rzy twierdzą, że łódka źle przytwierdzona 
oddzieliła się sama od balonu, który pozba 
wiony balastu uleciał w górę, ale mni zarę­
czają tak jak i ów nieznośny reporter, ie  
stało się to umyślnie, „b o  zentrachała się 
biedaczka". Doprawdy i śmiać się chce i kląc, 
bo w tej naszej kochanej W arszawi", lida 
d z i e w k a  z b a w a r j i  sa nos wodzi publi­
czność.

Pieniądze musiano zwrócić a p. Janiua na 
słuoboła się kazań nie mało. Jeden nawet z 
poważniejszych panów rz« k! bardzo g ło śn o : 
„d o  garnka, do balji, do igły, a nie do ba- 
jon u !u

Podróż zatem nie powiodła się, wszakże 
ludziska uśmieli się do pyta, dobre i to, hu­
mor wesoły w czasie ep-demji, to prawdziwe 
dobrodziejstwo.

A le, ale, .tapomnitłem zapytać się czy też 
pamiętacie, że wkrótce, bo w roku przyszłym 
przypada rocznica urodzenia się Antoniego 
Malczewskiego, twóry M aro, tej M arji, Która 
dotąd miała aż 15 wydań i którą nawet ma 
łe dzieciaki umieją na pamięó. U  nas o uro­
czystości tej marzyć nawet nie wolno, ale 

co wyprawiacie rok rocznie takie ol- 
irzymie, pamiątkowe, narodowe pochody i 

korowody, czy już co postanowiliście?

Sprzeniewierzenia cłowe na Bukowinie.
(Ciąg dalszy).

Z  kolei nastąpiło przesłuchiwanie Banka, 
któremu prezydujący zadał pytanie, skąd po­
wstała suma 4.600 sir. iaką przy nim znale­
ziono. Na co odpowiedział tenże, że powstała 
z skrupulatnej oszczędności. Prezydujący dzi­
wi się niezmiernie, że świadek mógł z 50złr. 
miesięcznej pensji uzbierać tak znakomitą 
kwotę.

Oskarżony Panowicz zaprzecza najuroczy- 
ściej, aby jako kierownik oddziału finansowe­
go w Bajaszestie, dopomagał do cłow tj de­
fraudacji. Prezydujący ukazuje mu pierwotne 
zeznanie protokólarne, w którem się przyznał 
do tego esynu, lecz Panowicz odpowiada, że 
wówczas zeznał nieprawdę. Pomimo przeKo- 
nywająoych dowodów , zamieszczonych w trzech 
protokółach, spisanych w różnych czasach z 
Panowicza, ten obstaje przy swojem.

Tak samo zachował się i Wołosyn^wicz, 
komisarz finansowy, który nadto dodaje, że 
protokóły spisywano niewiernie, albowiem on 
wcale nie rozumie po niemiecku. C o do uła­
twiania przewoLLi kontrabandy, oskarżony tłu­
maczy się mnogością obowiązków i pracy. 
Sam musiał o wszystkiem pamiętać, ponie­
waż w jego okręgu jest 30 gmin. Ze m c nie 
korzystał i nie dopuszczał się nadużyć, naj­
lepszy w tym dowód, że musiał często brać 
po 10 i 20 złr. zaliczki na pensję i zaciągał 
drobne długi.

Przywołano wreszcie p. Kobierskiego. O - 
skarżony stanowczym głosem m ów i: „W y k o ­
nywałam sumiennie - włożone na mnie ob o ­
wiązki, wszystko rewidowałem w Bajaszesti, 
a co Się tam działo w czasie mojej nieobe­
cności o tem nic Die wiem “ . Czy panu Ban 
czeskul nigdy me dawał pieniędzy? —  pyta 
prezydujący. Nigdy. Bauczeskul wrogo zacho 
wywal się wobec mnie a jeżefi opowiadał, że 
dawał mi pieniądze, to jedynie w tym celu, 
aby je  wyciskać od innych in*eresantów i stra 
szyć strażników moją osobą. Utrzymuje dalej, 
że rząd rumuński sam podtrzymywał i wspie 
rał przewóz kukurydzy bez oclenia. Jednem 
słowem na wszelkie pytania tak prezydujące 
go jak  i adwokatów daje odmowne odpowie­
dzi, zwalając poniekąd winę na zmarłego 
Banczesku a.

Oskarżony W iktor 8pendling, inspektor, 
tłnmaczy się jak wszyscy obżałowani, że jest 
najzupełniej niewinny, a na pytanie Pr-zydu- 
jąoego, dla-zego nie zrobił użytku z denun­
cjacji o malwersacjach, odpowiada, że uważał 
ją za rzecz błahą z tej głównie przyczyny, że 
podpis delatora wydał się ma tylko pseudo 
nimem.

Po przerwie 5 minnt rozpoczyna się prze­
słuchanie radcy dworu, Jana Trzcieiiieckiegu, 
głównie co do malwersacji z kukurydzą. P re ­
zydent objaśnia go , że na mocy aktu o kar- 
żerna zarzucają mu, iż denuncjacje o malwer­
sacjach w Bajasaesti, jakie gi -madnie do nie­
go nadchodziły, pozostawiał bez skutku. O - 
skarżony mówi prędko i niezrozumiale, za 
przeczająo jak  najkategoryczniej, twierdzi zaś, 
że podejrzenie o defraudacjach powziął du 
piero w styczniu 1391 r. W ówczas wysiał 
urzędnika, aby zbadał rzecz całą lecz że nie 
otrzymał od mego żadnej wiadomości i sam 
się tem zająć m usiał; że jest nieprawdą, aby 
zostawał w serdecznych stosunkach z Bsuoze- 
sknlem, bo jeżeli w czasie urzędowego po- 
oytu w Bajaszesti zamieszkał u niego, to je ­
dynie z tej przyczyny, że odpowiedniego mie­
szkania znaleśó dla siebie nie m ó g ł; że peł­
nił energicznie swoje obowiązki, że urzędnicy 
musieli roi >ió to, co  im kaza', i że z nikim 
w poufałości nie żył. Przy tej okazji mówi 
o swojem spensjonowaniu, jakoby wcale się 
tego nie spodziewał, że jakiś młody człowiek 
doręczył mu pismo i zażądał, aby się natych­
miast wydalił, że był wówczas przerażony, 
sądząc, iż jest otoczony samem' wrogami.

Prezydent przystępuje do przesłuchania 
trzech kupców, obwinionych o prowadzenie 
całej manipulacji handlowo-dtefraudacyjnej z 
knknrydzą, mianowicie Blumenfelda, Rosen 
heka i Jurgraua. W szyscy jednozgodnie twier 
dzą. że nie są winni.

Posiedzenie zamknięto o godzinie kwadrans 
na dziewiątą wieczorem.

W  d. 14 września otwiera posiedzenie P m - 
zvdująey dr. Holzinger, powołując świadka 
Hersza Sobel, handlarza, którego zapytuje, 
co to miało znaczyć, że kiedy Bauczeskul na 
targu szepnął coś Rosenhrkowi do ucha, ten 
zmienił się na twarzy jak wapnu, chciałeś 
zapewne powiedz eć, że stal się bladym jak 
wapno? Toik jest, odpowiada świadek bardzo 
cichym głosem.

Świadek Kalman Leib, ktćry jest nauczy­
cielem, dzierżawcą w Bajaszesti odp w ada, 
że go Bauczeskul wysłał do Altera H ochber- 
ga z prośbą, aby ten milczał na miłość b o ­
ską. Bauczeskul żądał wówczas odemnte pa­
pierosa, a ręce mu drżały, że gu skręc ę sam 
iue mógł. M ówił, że przybędzie komisja i że 
Hochberg dostanie parę tysięcy guldenów, 
byle tylko milczał Zanim jednak otrzymał 
odpowiedź, Bauczesknl odebrał sobie życie.

Karol Sosna oficjał mówi, że w dn-u 11 
maja udał się z dr. B e i k, nadkomisarzem 
finansowym do Czerniowiec, ale 13 ma a o - 
trzymawszy zawiadomienie anonimowe, uda' 
się do nrzędu cłowogo w Bajaszesti i tutaj 
doszły go głuche wieści o jakichś wielkich 
nadużyciach. Świadek opowiada szczegóły ze­
znania Bauozeskula, który w części potwier­
dził, że się dopuścił pewnych przewinień, ale 
że to nastąpiło z powodu nacisku na niego 
hnfrata, Spendlinga i Kobierskiego Nakoniec 
d.-daje, ie  protokół sporządzony z Janowi- 
czein jest zupełnie wierny i rzetelny.

W  następnej przerwa prezydu ący otwiera 
dyskusję nad denuncjacją Jana Markowicza.

Wreszcie przesłuchano świadka Samuela 
Bider. wymienionego w denuncjacji Janowi- 
cza, który też opowiada rozm yte szczegóły 
o szwarounku. K tóż był tym szwarcownikiom, 
pyta Prezydujący. Osiasz Blnmenfeld, odpo­
wiada świadek. C- d. n.

C H O L E R A

—  Rada miejska dobroczynności publicznej 
w Warszawie pomiędzy innemi środkami o- 
stroźności zatwiedzila świeżo ułożoną dla słn- 
żby sanitarnej oddziałów i baraków cholery 
cznych następującą instrukcję : w oddziałach 
i barakach cholerycznych przy szpitalach słu­
żba tak żeńska, jak miska podzielona ma być 
na dzienną i nocną, licząc noc od godz. 8 
wieczorem do 6 rauo. Oprócz ogólnej slnżby, 
każdy oddział choleryczny posiadać ma oso­
bnego dezynfektora, którego obowiązkiem bę 
dzie prowadzenie stałej dezynfekcji, oraz u- 
przątanie i niszczenie wszelkich wydzielin 
chorych. Służba tak żeńska, jak męska przy 
pełnieniu obowiązków posiadać ma białe, płó­
cienne ubranie, zmieniane codziennie, przy- 
czem obowiązana jest po kilkakrotnie na dzień 
obmywać ręce wodą karbolową i zwilżać Lią 
całe nbranie. Do zamiatania sal używene być 
winny szczotki, dobrze zmaczane w wodzie 
karbolowej, a wszelkie mibjsca po wydzieli 
nach chorych, wycierane do sucha, mają być 
następnie zmywane roztwuiem mydła z kar­
bolem Wszystkie naczynia, przezuaezoue ua 
potrzeby chorych po każde i nżyciu mają być 
wymywane 5 procentowym roztworem kwasu 
karbolowego. O sposobie przeneszenia chorych 
z domów lnb z miasta do oddziałów, a zara 
zem ich lokowaniu i wypisywania decydnje 
starszy lekarz sz.pitalny. Wreszcie przy wy- 
noszen n zwłok zmarłych używane być mają 
prześcieradła, zmaczane w 5 procentowym kwa 
sie karbolowym lub odpowiednio przygotowa 
nym snb] macie.

—  Zarządy kolei żelaznych warszawskich 
zawiadomione zcstaly okólnikiem departamen­
tu kolejowrgo, — że ulgi taryfowe na kole­
jach żelaznych dla pers neln lekarskiego, środ­
ków leczniczych i dezynfekcyjnych, rozciągają 
się nietylko do miejscuwości, dotkniętych e- 
pidemią, lecz również do znajdujących się od 
nich w pobliżu.

—  Ostatni tegoroczny odpust Narodzenia 
Najśw. Marji Panny w C z ę B t  ch- wie w Król 
Polsk., z powodu rozporządzeń władzy i za­
powiedzi księży ni6doz,wals,jących dla warun­
ków sanitarnych na zbytnie zgromadzenie się 
pielgrzymów, odbył s'ę p-zy udziale 10.000 
nabożnych, przybyłych frawie wyłącznio z o- 
kolicy ale nie zbiorowo, gdyż faktycznie nie 
przybyła ani jedna kompania, a nawet kilka 
zwrócono z drogi.

—  Przejeżdżało przez Warszawę z powro­
tem grono młodych lekarzy francnskich, któ­
rzy w połowie zeszłego miesiąca udawali się 
do cesarstwa w okolice, dotknięte epidemią 
Lekarze powracają z nad W cłgi, gdzie z prze­
minięciem najgroźniejszej fazy cholery, ma- 
terjał do studjów nankowych ostał wyczer 
pany

—  Nie wszyscy wiedzą mo e, iż w Niem­
czech północnych grobom nie nadaje się kształ­
tu pagórków, oraz, że nie stawia się nad nie­
mi nagrobków, każda mogiła podobną jest do 
gazonn kwiatowego lnb klabn, pośród którego 
widać jedynie laałą tabliczkę pamiątkową. Ham- 
bnrikie cmentarze jeszcze nie dawno przed’ ta- 
wmły się jak najpiękniejsze ogrtdy, dziś przy 
strasznym pomorze na cholerę a tem samem 
i potrzeb'e kopania wielu grobów, cmentarz 
wydaje się być świeżo zoranym gruntem czy 
też polem, po klórem przeszły wieloliczne od­
działy konnicy i piechoty a nawet artylerji.

—  Na Węgrzech we wai Kiazager w mi­
niony piątek wybnehł prawdziwy rokosz wło 
ścian przeciwko władzom sanitarnym, które 
pragnęły dokonać sekcji Da trupie. Podług 
przesądnych wierzeń wieśniaków, sekcja spro­
wadziłaby na nich naprzód straszny głód a 
potem wybuch epidemii, której niensnnęłyby 
żadne ludzkie środki.

— Minister mm sprawiedliwości w Rosji wy­
dało rozporządzenie dla sądów pokojn, że w 
procesach o wykroczenia sanitarne nie obo- 
wiąznje przestrzeganie kolei spraw.

— Gdy cholera w Rosji coraz bardziej zumiej 
sza się, w Królestwie Polakiem zdaje się roz­
szerzać, chociaż dotychczas wybuchy jej ogra­
niczyły się ua gubernią lubelską. Wedle też 
świeżych wiadomości w Lublinie było 54 wy 
padków zasłabnięć na epidemię, a tych 14 
śmiertelnych, w gnbernji zaś Inbelskiej wyda­
rzyło się 23 zasłabnięć a trzy wypadki śmierci.

—  Z  Brukseli dochodzą wieści, że w Meix 
devant —  Virt>n wydarzyły się wypadki epi 
demji. a nawet zmarło trzy osoby na cholerę.

—  Donoszą z Paryża, że dziennikarz Staa- 
bope poddał się powtórnemu zasz zepiauiu za­
razka cholery i że zupełnie bezpieczny ndaje 
się do Hamburga

—  Ministerjnm spraw wewnętrznych w po- 
rozumienin się z Ministerjnm handlu, wydało 
w d. 14 września r. b. dodatkowe rozporzą­
dzenia do wszystkich władz politycznych, sn- 
rowo wzbraniające ucieczki osób z miejsc za­
rażonych cholerą a to z ważnych i bardzo 
słusznych powodów, że w ten sposób mimowoli 
rozszerza się choroba i w innych znpełnie zdro­
wych okolicach państwa. Rozporządzenie to 
dalej mówi o wytworzenin stacji rewizyjnych 
w Galicji i na Bukowinie, oraz nakaznje bar­
dzo energiczną, ścisłą i nieustającą kontrolę 
nad domami, w których n .stąpiłyby wybnehy 
epidemji.

Kronika zamiejscowa.
KURIER POZNAŃSKI

* O podróży artystycznej naszego polskiego 
teatrn poznańskiego znajduiemy w Berliner 
Tagthl. i innych pismach niemieckich nastę­
pującą notatkę: „Polski teatr poznański od­
był w tem lecie p lityczną podróż agitacyj­
ną (?) po Zachodnich Prnssch i części W . 
Ks-ęstwa Poznańskiego. Nawet w małych mia­
steczkach, liczących mniej, niż 5000 mie­
szkańców, urządziło Towarzystwo po kilka 
występów. Frekwencja widzów wszedzie była

dobrą, gdyż prócz Polaków szło takie wielu 
po polsku rozumiejących Niemców ca przed­
stawienia. Gra artystów była bardzo dobra —  
a często lepsza, aniżeli aktorów niemieckich 
w większych miastach prowincjonalnych. —  
Głównemi zaletami gry artystów polskich jest 
naturalność, mianowicie dykcji i temperamen­
tu. Sztuki dawane z małemi wyjątkami mają 
tendencją narodową. Najczęściej grywany jest 
„K ra j," który przedstawia samowolę urzędni­
ków i panowanie rnbla w Królestwie Pol­
skiem".

Z  swej strony nadmieniamy, że podobne 
pudróże „polityczno - agitacyjne" robi towa­
rzystwo dramatyczne polskie po Prasach Za­
chodnich i W  K r. Poznańskiem od r. 1884 
corocznie Od roku 1870, to jest po zaprowa­
dzeniu ordynacji procederowej, wędrowne tru­
py polskie objeżdżały Księstwo i Prusy Za­
chodnie. Mianowicie miały już n siebie teatra 
polskie od roku 1870: Toruń, Chełmno, Bro­
dnica, Lubawa, Nowe Miasto nad Drwęcą, 
Tuchola, Chełmża, Pelplin i Wąbrzeźno. O a- 
giiacji politycznej zatem tylko zła wola pra­
wić może. (Dzień. Pozn )

KURJER WARSZAWSKI.
* Jak już donosiliśmy wszech potężny ge­

nerał Hnrko pozwolił majstrom i werkfiire- 
rom w fabrykach łódzkich w ciągu pół roku 
uczyć się po moskiewska lub po polskn, aby 
mogli porozumiewać się z robotnikami. W  ra­
zie niedopełnienia zobowiązania, wszyscy za­
graniczni majstrowie mieli być natychmiast 
wydaleni. Obecnie zarządy fabryk w Łodzi 
wystosowały zbiorowe podanie do Hurki o po 
wstrzymanie wydaleń majstrów i nadmajatrów, 
gdyż grozi to nDadkiem przemysłu. Generał 
nietylko odmówił, ale nadto wydał najściślej­
sze rozkazy wydalenia cudzoziemców, nien- 
miejącycb ani po rosyjsku ani pc polsku, ze 
wszystkich innych fabryk w Królestwie.

W  tych dniach dokonane zostało niezwy­
kłe w kronikach ziemiaństwa kupno dóbr —  
Sprzedane zostały bardzo znaczne dobra ziem 
skie Giełgudyszki z miastem Szaki, połeżone 
w północnym, najbardziej urodzajnym pasie 
gub. suwalskiej, a należące dotąd do Niemca, 
barona Franciszka de Keudell. Dobra te obęj 
mnją przestrzeń 22 000 i lorgó w, e w tem 
9000 morgów zupełnie urządzonego, wysoką 
wartość przedstawiającego laan i składają się 
z 23 pieknie zabudowanych folwarków. Gieł- 
gndyszki słyną ze wspaniałej, iście książęcej 
rezydencji, z wzorowo prowadzonego gospo­
darstwa, z rasy bydła i pięknej stadniny an­
gielskiej Za dobra te wraz z całem nrządze- 
niem i inwentarzem zapłacono 850.000 ri Na 
bywcą jest Bpólka ziemian, w której skład 
wchodzą pp Jan Swida, Aleksander Bcłtuć, 
Stefan Wereazczaka, Józef Montwiłł, dyrektor 
wileńskiego bankn ziemskiego i Abdófi Zan, 
radca komitetu Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego.

Cały Bzacunek za dobra mnsiał być zapła 
eony gotówką, gdyż na inne warunki dotych^ 
czasowy właściciel zgodzić się nie chciał, a 
dobra pożyczki Towarzystwa nie posiadały. 
Jest to pierwszy wypadek łączenia się kilku 
ziemian celem kupne dóbr. Nabywcy, jak 
twierdzą ogólnie, zrobili bardzo d'*bry inte- 
rec, ponieważ za dobra, będące w kulturze 
bardzo wysokiej, zapłacili sumę stosunkowo 
niską. Może dobry przykład zachęci do naśla­
downictwa

* Z powodu wystawienia na wystawie wię- 
deńskiej „H alki," miejscowi handlujący arty­
kułami artystycznemi zażądali od warszaw­
skich składników znacznej ilości portretów te 
go kompozytora. Wysłano podobizny według 
oryginału Tytnsa Maleszewskiego, tndzieź fo ­
tografie pośmiertne byłego zakłada K Bran­
dta

Z RÓŻNYCH STRON.
* Nauczyciele ludowi we Francji pozyskali 

wyższe pensje za swoje mozolne prace i trn- 
dy Najniższa płaca wynosi 1000 fr., najwyż­
sza 2 400 fr. W  ostatnich też 20 latach 
budżet szkół lułowych wzrósł z 56 do 126 
miljonów. Liczba nauczycieli powiększyła się
0 17 tysięcy a uczących się o blisko milion.

* K atastrofa. W d. 12 wi ześnia rb. na dwor­
cu w Bazar«.zykn pociąg idący z Sofji wjechał 
na pociąg zdążający w przeeiwDjm kiernnkn. 
Jedna lokcmotywa zdruzgotana i jeden palacz 
poniósł śmierć na miejscu.

*  Sądy przysięgłych. Sądy przysięgłych za­
prowadzone zostaną w gnbernji astrachańskiej 
w Rosji, gdzie lndność w znacznej części jest 
wyznania bnddystowskiego i mah<-m< tań • 
ski go

*  Zakaz. Wedłng informaeyj dzienników 
petersburskich, w komitecie miniBtrów ma być 
niebawem rozpatrywany projekt mm isterjów: 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości o ści- 
ślejszem przestrzegania w praktyce prawa z 
dnia 15 maja 1882-gu rokn zabraniającego 
żydom nabywania własności nieruchomej, za­
wierania kontraktów dzierżawnych i zarzą­
dzania nieruchomościami po za obrębem m ast
1 miasteczek.

* Opór powietrza. Z vrprowadzeni6m pro­
jektu kolei elektrycznych, z powiększeniem 
szybkości jazdy z 6C — 80 kilometrów na 130 
do 150, wystąpiło pytaniie, jak pokonać opór 
powietrza Inżyniera francuska rozstrzyga tę 
trudność, nadając przndom lokomotyw zakoń­
czenie śpiczaBte i zaopatrując wagony w ścia­
ny nkośne. Tak zmieniony pociąg pozwala 
zaoszczędzić du 10°/0 węgla. Zagadnienie opo 
rn powietrza zaprząta również cyklistów.

*  Dzieje posążku. Zakupiono przez zarząd 
muzeum w Lnwrze mały posążek za sumę 4U 
tysięcy franków. Oto są szczegóły tego ku­
pna. Do konserwatora mnzeum zgłosił się ja ­
kiś staruszek z prnpozyzcją odstąpienia mu 
arcydzieła, a l e . . .  natychmiast. Knstosz, ocza 
rowany dziełem sztuki średniowiecznej, jego 
„przeczystemi* liniami, zapragnął naoyć je 
koniecznie, lecz sam nie ważył Bię na wyda­
tek tak znaczny Przywołano dyrektora wy­
działu aityBtycznego nowe zachwyty i nowa 
niemożność poniesienia wydatkn. Uproszono 
staruszku, aby zaczekał trochę i podano po 
ministra, który był gdzieś na baln. O półno­
cy nadbiegł wreszcie zadyszany p. Bonr&iois

i arcydzieło kupiono. Okazuje się jednak dzi­
siaj, że posążek je s t . . . falsyfikatem. Na szczę­
ście staruszkowi nie wyfłacono jeszcze sumy 
40 uOO fr., posiada on tylko odpowiedni do­
kument, który pozoBtauie zapewne jedynem 
jego wynagrodzeniem z a . . .  fatygę.

* Dobry środek. Rozkaz dyrektora depar­
tamentu Sekwany, pilecił w tych dniach miej­
scowym właścicielom demów, aby w lożach 
odźwiernego wisiały zawsze plany piwnic i 
suteryu. Ma to na celu ułatwienie strażakom 
ratunkn w czasie pożaru Warto byłoby n- 
powszechnić u nas ten zwyczaj, praktykowany 
już zresztą w domach niektórych, a zarazem 
nauczyć naszych strażaków, jak ze wskazó­
wek planu mają' korzystać.

Kronika polityczna. !
 —

Dziennik Poznański ogłasza następujący ! 
rozkaz rosyjskiego minietru w ojuy:

W  roku 1890-tym  protopresbyter wojen­
nego i morskiego duchowieństwa dokonał ob - i 
jazdu wojskowych cerkwi niektórych wojen­
nych okręgów i raport z tego objazdu przed­
stawił ministrowi wojny.

Minister wojny rozkazał, aby na przy­
szłość w wojskach kierowano się następują- 
cemi punktami wyłuszczonemi w raporcie wo­
jennego protopreshytera:

1) Zakładać niezbędnie przy cerkwiach 
wojskowych biblioteczki tanich książek reli­
gijno-moralnej treści dla użytku żołnierzy.

2) Urządzać na wojskowych cmentarzach 
kaplice i cerkwie.

3) Zaprowadzić śpiew wieczornych m o­
dlitw w osobnym pokoju , w kiórym poroz­
wieszane być winny obrazy. Udział w tem 
brać winni wszyscy prawosławni żołnierze 
rot, szwadronów i baleryj. O prócz tego 
wszyscy obecni żołnierze nu nabożeństwie w 
cerkwi podczas takowego śpk-wać powinni 
p ieśn i: O jcze nasz i Svm bol wiary.

4 ) Urządzać przy pułkach nowe cerkwie, 
a rozszerzać stare, żeby większa liozba żo ł­
nierzy mogła bywać w cerkwiach.

5) Nie odbywać w niedzielę i świąteczne 
dni mustr, przeglądów, a także rewizyj lekar­
skich wówczas, kiedy się odprawia nabożeń­
stwo

6 ) Z kazać do 12 tej godziny w południe 
żołnierzom podczas lata przechodzącym około 
świątyń Bużych śpiewać pieśni.

7) Naznaczać przedewszystkiem na feld 
feblów i podoficerów żołnierzy prawosła 
wnego wyznania-

(Następują podpisy i pieczęć).
Potrzeby Katolickich żołlilerzy są w Rosji 

bardzo zaniedbane a utrudnienie uzyskanin 
choćby stopnia feldfeb-a lub podoficera ma 
dla nich widocznie być zachętą do przecho- 
dienia na prawosławie.

Dzienniki żydowsko liberalne wnoszą z gło­
sów prasy czeskiej, że młodoczeski projekt 
adresn do kurony nie uzyska poparcia staro- 
czechów, ani szlachty konserwatywnej.

Insiytut dla prawa międzynarodowego, któ­
ry niedawno obradowe1 w Genewie, przyjął 
następujące rezolucje w sprawie dopuszczania 
i wydaiania cudzoziem ców :

1) wydalenie nic może być samowolne;
2) pożądane jest ustawodawcze uregulowa­

nie przypnszi-zama I wydalania;
3) wetępo spokojnym cudzoziemcom wo 

góle i stale zabronić możua jedynie w Inte­
resie publicznym albo z nadzwyczej ważnych 
przyczyn, np z powoda niebezpiecznego na­
gromadzania się cudzozienuów przybywają­
cych tłumnie;

4) przejściowo można cudzoziemcom za­
bronić wstępu na wypadek wojny, podczas 
niepokojów wewnętrznych albo w razie wy­
buchnięcia zarazy;

5) Każde państwo określa przez ustawy i 
rozporządzenia warunKi dopuszczania i ruchu 
cudzoziemców, ale nie wolno mu obostrzać 
tych warunków przez zbyt wysokie op łaty;

6) państwo może zabronić wstępu włóczę­
gom , żebrakom, osobom dotkniętym niebez- 
piecznemi chorobami i zbrodniarzom;

7) wyjątkowo można dopuścić cudzoziem­
ców przejściowo z warunkiem, że nie osiędą 
w danym kraju na stałe, ale zakaz musi o d ­
nosić się do indywiduum i ma być wydany 
na piśmie.

Ponieważ p. Zelle, który prawdopodobnie 
zostanie wybrany burmistrzem ni. Berliua, na­
leży do stronnictwa wolnomyślnego, sądzą 
niektórzy, że nie nzyska on zatwierdzenia ce­
sarskiego. Obawy te są niezawodnie tak bez­
podstawne, jak mylnemi okazały się swego 
czasu pogłoski, że cesarz odmówi sankcji 
zmarłemu starszemu burmistrzowi Forcken- 
beckowi.

W  Lens i L ićrin  nad granicą belgijską po 
stronie francuskiej, trwają zatargi między ro­
botnikami belgijskimi a francuskimi, którzy 
to ostatni belgijskich swych współzawodni­
ków pragną wypędzić. Robotnicy belgijscy, 
chcąc tego u irinąć, przyjmują obywatelstwo 
francuskie. W  Belgji, mianowicie wśród ro- 
b murów katolickich, wzmaga eię niechęć do 
Frpoeji. Mówią, że prześladowani robotnicy 
zamierzają od rządu belgijskiego zażądać o- 
pieki.

Prezes nowego gabinetu angielskiego G ład­
si one, wygłosił wobec członków liberaluego 
stowarzyszenia w Carnarvon w Walji mowę, 
w której W alijczykom dziękował, że w swym 
adresie, obok własnych żądań, p-<muści)i także 
kilka słów w obronie Irlandji. Sęd iwy mąż 
stanu wyraża nadzieję, że w przyszłości je ­
den szczep zjednoczonych królestw ujmować 
się będzie za drugim. Kwestję irlandzką n- 
wuża Gladstone, ze względu na wyrządzone 
niegdyś Irlandji straszne krzywdy, za najwa­
żniejszą ale zapowiada, że także życienin W a - 
lejczyków, którzy żądają oddzielenia od pań­
stwa Kościoła walijsk.ego, rychło stanie się 
z idość.

 --
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K U R  J E R  P O L S K I .

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 15. września 1892. —  (Z Izby handlowej i przemysłowej).

płaca

214-- 
241-50 
3 3 6 -

I. Akcje za sztukę.
Kolei galicyjskiej Karola Ludwika po 200 złr. mon. konw. ■
Kolei Lwów - Gzerniowce - Jassy po 200 złr. a. w. w srebrze 
Banku hypoteeznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. ■
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w. . . . . . ------

I I .  L isty  zastaw ne za lOO ztr.
i fi# w a, wylosow. w 40 latach i00 85 

Banku hypoteeznego galicyjskiego < „ „ wylosow. z 10# premią 107-60
l 4 #  w • wylosow. w 50 latach 0815

Banku krajowego w a. wylosowalne w 51 latach.................................. 98'5o
J 4 #  (I. e m is ja ).............................96-30

Towarzystwa kredytów, galie. ziemsk. | wylosował, w 41 */, lalach 94"70 
4’i/j #  wylosowalne w 52 latach 99"50 
4 #  wylosowalne w 56 latach 94'—

iada ja

217"— 
244'50 
3 4 0 -  
215 —

101-55 
10830 
98 85 
99-20 
9 7 -  
95-40 

luO-20 
94-70

I I I .  Listy dłużne za lOO złr.
Galicyjski Zakład kredytowy w likwidacji (dawne 5 # ) 2‘ / j#  w. a. • 52"50 55'50
Ogólnego rolniezo-kredytowego Zakładu dla Galieyi i Bukowiny w li

kwidacji 6 #  w. a. wylosowalne w 15 l a t a c h ...................................50"— —-—

IV . Obllgi za lOO złr.
Indemnizacyjne galicyjskie 5 #  monety konwencyjnej ■ 
Galicyjskiego funduszu propinaeyjnego 4#  w. a. ■ 
Bukowińskiego funduszu propinaeyjnego 5% w. a. 
Komunalnegc Banku krajowego E# w. a. (II. emisji) ■

6 #  waluty austryjaekiej • • 
Pożyczki krajowgj { 4 % #  „ „ . . ." {

10450 
94-10 

101-30 
101 -  

10350 
97-60 
91 30

10&-20 
9480 

102 —  

101-70

98-30
9 2 --

Miasta Krakowa

Dukad cesarski 
Napuleond’or • 
Poł imperjał ■

V .
2Z-75

V I.

L
24-75

o s y .
Miasta Stanisławowa

p łacą  żądają
5-64 5 74
9 46 9 56
9-69 —•—

Rubel rosyjski srebrny • 
„ „ papierowy

100 marek niemieckich

29-50 3250

płaca żądają
1"20 1-30
i-iS1/.

58-40 59 —

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Mą, a 1892 —  według zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lw ow a:
Krakowa....................................................................
Mnszyny - Krynicy via T a r n ó w .......................
Podwołoezysk i Brodów (na dworzec główny) - 
Poawułoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze
Suczawy....................................................................
K im p o lu n g a ..........................................................
R a d o w ie e ...............................................................
H liboki.....................................................................
Ncwosielicy  ........................................
Słobody runguiskiej..............................................
Husiatyna via H alicz..................................
Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja 
Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa

i Stryja..............................................................
Z Chyrowa, Stanisławowa i S t r y ja .......................
Z Pesztu. M. kolcza, Munkacza, Ławocznego i Stryja
Z Sokala i B e łż c a ....................................................
Z Sokala i Rawy r u s k ie j ........................................

Odchodzą ze Lw ow a:
lio K rakow a...............................................................
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów •
Do 1’udwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) • 
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza) •
Do S u cza w y ...............................................................
Do Husiatyna via H a l i c z ........................................
Do Słubody r u n g u r s k ie j........................................
Do N ow osielioy.........................................................
Do H l i b o k i ...............................................................
Do Radpwiec...............................................................
Do Kim polunga..........................................................
Do 8tryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej •
Do Stry'a i Slanisławowa.........................................
Do Stryja, Ławocznego, Munkacza, Miszkolc za

i P e s z t u ..........................................................
Do Bełżca i Sokala....................................................
Do Sokala i Rawy ruskiej........................................

P o r  i ą g
pospiesny | o s o b o w y  mirsz.
6°i

lO-K
1009
1009
1009

1 009

1009

10«

2*8
310
6S6
gse
6 S8
6S6
688
086
6S8

2*0

257
245

307

901
9°1
910
917
756
756
756

756

916

916

916

5*ę

9«
10oa

956
958
9*6
9*6

618

616

7*1
655
142

142

142
235

1 10 1

1U*6
1052

322
8*2
3*2

3 **
10*1
10*1

982

706

D06
706
706
706

141
141

75y
756

10*8

10*6
1056

1058

741
J41

741

448
8*2

9*1
786

Uwaga. Godziuy podkreślone linijką oznaczają porę nocną od godziny 6-tej wie­
czorem do godziny 5-tej minut 59 rano.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2  ct., tłussym drukiem po 5 ct. 

Minimum ceny ogłoszeń 2 5  ct

jalista z VII. klasy
poszukuje lekeyj pod jakiniibądź warun­
kami. — Łaskawe zgłoszenia w Admini­
stracji „Kurjeia Polskiego." 108 17 20

Zakład Jaszczyszyna
W6  Lwowie, (gmach teatralny) 

kupuje i sprzedaje wszelką garderobę 
i ruchomości, jako t o : ubrania galowe, 
mundury, różne dywany, sukna, kam- 
gamy w resztkach, stroje polskie i. t. p., 

strzelby i maszyny do szycia. Tanio.
115 8 - 8

Aleksander Zajączkowski,
m echan ik  i m ajster ślusarsk i,

wc Lwouie, ulica Kopernikc l. 17 
wykonuje naprawy maszyn*'bicykli, oraz 
wszelkie roboty w zakres artystycznego 

136 ślusarstwa wchodzące. 7—36

Francuz z Paryża S -
skiego 1 konwersacyj po banl/o umiarko­
wanej cenie. — We Lwowie, przy ulicy 
Akademickiej 1. 24 148 2—3

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich 1 in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych , to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Centralne Biur? Ogłoszri
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 50-300

Pełnomocny rządoa dóbr
z ukończoną wyższą szkolą w Dubla- 
nacli z kaucją do 5000 złr. poszukuje 
posady. — Zgłoszenia przyjmuje „Unia“ 
we Lwowie, ulica Krakowska 1. 25.

150 2—3

Biuro Rrzeczkowskiego,
ulica Wałowa liczba 12, poleca służbę 

126 wszelkiego rodzaju. 1 2 — 30

Panienka od 12— 14 lat
z porządnego domu zu idzie umieszcze­
nie. — Konwersaecja polska, niemiecka i 
francuska. Fortepian do dyspozycji — 
Bliższa wiadomośś w „Rurjerze Polskim.“ 

138 9 -10

Dwóch chlo;ców
do roznoszenia gazet znajdzie 
stałe zajęcie w Administracji 
*| „Kurjera Polskiego" 

we Lwowie.

Dymitr Kowalski, ^ ? f , c
we Lwowie, przy ulicy Skarb kowskiej I. 19
przyjmuje zamówienia na wszelkiego ro­
dzaju ubrania dla cywilnych, wojskowych 
i Wgo Duchowieństwa — wykonując ta­
kowi szybko, trwale i po cenach jak naj- 

142 przystępniejszych. 4—10

Lasów dębowych,
zdatnych do ścięcia,

jako też

wiotkich majtków,
dobrze za go sp o d a ro w a n ych ,

poszukuję w celu natychmiastowego 
kupna. —  Zgłoszenia proszę nadsy­
łać pod adresem : ,,Banh 1 0 0 “ 
do Administracji „Kurjera Polskie­
go" we Lwow.e, przy ulicy K oper­
nika pod 1. 5. 19—100

Sprzedaż i w y p o ży cz a ln i! i $ £ E f w
z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych. 
We Lwowie, przy placu Kapitulnym 1. 6. 
II. piętro. 135 5—16

H andel założony w rok u  1789-

Zupeinie świeży transport

H erbaty chińsko-rosyjskiej
104 4 -5 2

V* *b Congo • 
„ Souehong

otrzymał handel

w yj
we Lwowie — R yn ek  liczba 45.

złr.
■ • 190

...........................230
przędna • ■ 3‘—
najprzedniejsza 4-—

'/i %  Pecco
przednia
najprzedniejsza
żółtej

złr.
280
3 -
4 —
5 —

l/> kilo herbaty Pecco karawanowej po złr. 5, 6 i 8 . 
Najlepsze Okruchy herkacane pół kilo po złr. 150, 180, i 2 30.

Przewybcrny ^  -u. m .  bremski

f |  _  „ l *  ze średnich szkół lub wyższych znajdą pomieszczenie wygo-
M* f l  ł i i B i l  K l  dne, z wiktem, z obsługą i troskliwą opieką. — Fortepian 

w domu. — Wiadomość: ulica Gródecka liczba 42 d. u W a n d y  Schram m .

Najnowsze wzory

pod haft i wyszywanie
wyciska i rysuje

S L
ul. Ormiańska 16 we Lwowie

Znana nd lat wielu

MLECZARNIA
przy ul. Kopernika I. 5

poleca 36 13—?

wszelkiego rodzajn nabiał,
wyborną kawę, 

herbatę, czekoladę i t. p.
Przyjmuje się również

abonament na śniadania, 
obiady i kolacje

po c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h

Lokal urządzony z konfor tem.
Dzienniki krajowe i zagraniczne.

we Lw ow ie,
przy placu Halickim l. 8.

I i n n i  i pracownia o M iia
m ęsk iego , dam skiego  

i dziecinnego
wykonuje wszelkie zamówienia z ma- 
terjałów krajowych, trwale, elegancko i 

po jak naju miarkowańszych cenach.
124 3—3

Biuro wywM&wcze L a as
ulicy Wałowej 1. 1, poleca wszelkiego 
rodzaju służbę i oficjalistów prywatnych. 
Główny skład szczotek krajowych i za- 

127 granicznych. 5—8

Stanisław
z e g a r m i s t r z

w o 
L w o w i e

u l i c a
1 .

p o d  z e g a r e m  p e r o n o w y m  
czyli transparentowym 

poleca swój

skład zegarków
szwajcarskich

wiedeńskich ściennych
i schwarzwadzkich.

Wszelkie reperacje przyjmuje i ta- 
kuwe jak n a j l e p i e j  i n a j t a n i e j  

131 wykonuje. 3 -3

Dla właścicieli gorzelń 
F l y t y  g u t a p e r c h o w e

z wkładkami konopnymi drucianymi i bez wkładek

l l h ż e  g u t a p e r c h o w e

Oliwa do m aszyn
106 n a j t a n i e j  9~?

w S k ł a d z i e  furii i m a t e r ja ł ó w
L e o p o ld a  L i t y ń s k i e g o

we Lwowie, przy ulicy Kopernik 1 2

W a r s z a w s k i

zupełnie odrestaurowany, pozostaje od dnia 1. Maja pod 
nowvm zarządem i prowadzony jest na sposób warszawski.

Ceny zniżone. — Usługa szybka. 
Omnibus na dworzec kolei żelaznej. — Telefon. 

25 pism krajowych i zagranicznych
90 dla użytku gości. 8— 104

P o w ó z  e l e g a n c k i .

± C © S t a m . ' a c j a *  prowadzona na sposób warszawski 
i przez warszawskiego kucharza. —  Ceny niższe od innych 

miejscowych cen restauracji potelowych.
Omnibus hotelowy przywozi gości z dworca kolei po 20 ct. 

od osoby wraz z pakunkami.

m m m m

Józef Fraget z Warszawy 
Hagazyn we Lwowie

plac Kapitulny liczba 3 ,
poleca wyroby platerowane i * chińskiego srebra, 
do nżytkn domowego i k ościeln ego, po cenach  

116 um iarkowanych. 9 - )  2

H a n d e l

M a t y  ctaisio-yosyisiiaj
Edmunda Riedla

we Lwowie, plac Marjucki l. 10
poleca ze zbioru majowego :

‘/» Cungo................................ 160 1
„ Souehong czarna ■ • 2’— 1
„  „  zbiór majowy • 3‘—
„  Kaysow czarna • • 4’—
„ wysiewki herbaciane - ■ 1-30
„ wysiewki z mjlepsz. herbat 1'60 
Zainjjiiciiia z pruwjiicji wysełi się 

odwrotną | ciczlą 134 3--1U4
Upakow:. ni i nie liczy się. I

Pasieka u sjerzefiaź
w całości lub częściowo,

85 uli r.imkowyeh towarzystwa —  
z dużym zapasem m odu, — na żą­
danie z dostawą do stacji kolejowej 
w Żółkwi. —  Bliższa wiadomość u 
pana Olesków we Lwowie, przy 
ulicy Gołębiej 1. 11. 147 4 5

Bardzo ważne! A}-*j*
Pierwszy wiedeński

Zakład czyszczenia plam
Szymona Wciera

przy ulicy Kopernika pod l. 12
podejmuje się wywabiania plam z wszel­
kich ubiorów męskich i damskich jako 
t i i  przyjmuje się spełzłe ubiory do odna­
wiania i p asowania tudzież garnitury ja­
sne i galowe do czyszczenia na sposub 
Wiedeński. Suknie jedwabne, krawatki i 
materje meblowe, również firanki do pra- 

91 u a i szpanowania. 3—3

u r *  M A  O B £ C K Y  S E Z O M .  ~m. 
Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek.

A n t o n i  M .  M  i r  k i e  v / i c z
w K r a k o w i e ,

F l l j a :  u lica  G rodzka n r  31. F a b r y k a  u lica  M ostow a nr 4.
Poleca zawsze w wielkim wyborze:

Magazyn rękawiczek specjalnych glace, duńskich, jelonkowych, uniformowych, 
jedwaonych, nicianyeh. Bandaże ri . turowe, paski dam6kie, podwiązki, torebki 
podróżne, portmonetki, mydełka. Wielki wybór krawatek, szelek gumowych 
i różnych po rzeb rękawiczuiczyoh. Pantofelki pokojowe, pantofelki do gimna­
styki i paski gimnastyczne, rękawice do ozermierki. Wykonuje pranie iękawi- 
czek bardzo szybko i tanio po 10 ct. od pary. Dla pp Kupców firma dostarcza 

hurtownie w wielkim wyborze po cenach fabrycznych.

P r a c o w n i a 0  zegarmistrzowska
W ł a d y s ł a w a  D a j e w s k i s g o

v-e Lw ow ie, przy ulicy Kopernika liczba 5,

przejm uje w szelkie roboty w  ixmI zega rm is irzow stw a  w ih o d zą ce
wykonując je  jak najstaran­

niej, z gwarancją 
i po możliwie umiarkowa­

nej cenie.

Posiada również wybór 
zegarków kieszonkowych 

i ściennych
z najsłynniejszych fabryk.

Zlecenia z prowincji wykonuje jak najspieszniej.

S p ó ł k a  S t o l a r z y  l w o w s k i c h
we L w o w i e ,  przy placu Bernardyńskim I. 17

poleca swój od roku 1854 istniejący

S K Ł A D  M E B L I
obficie zaopatrzony 2 — 12

•w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne 
u rządzenia  pokoi jadalnych i sypialnych oraz utrzy­

muje na składzie meble gięte i żelazne.

Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące 
przyjmuje po cenach najprzystępniejszych ręcząc za spieszno, 

gustowne i wedle*«lecenia dokładne wykonanie.

L ssm

Ważne do przeczytania i
Dyrekcja Towarzystwa tkaczy, zalożenego w roku 1882 pod wezwa­

niem św. Sylwestra w K orczynie (obok K ośca), poleca Szanowaej
P. T. Publiczności ze swego składu wyroby czysto lniane jak :

Płótna białe webowe, płótna białe grubsze, płótna prześcieradlowe, 
(wymienione gatunki płócien są apretowane lub po swojsku bielone) 
płótna półbielone i szare; dreliszkl szare i kolorow e; dymki zwykłe i ada­
maszkowe; ręczniki lniane białe, szare, adamaszkowe i kąpielowe w ło ­
chate; obrusy ze serwetami białe, adamaszkowe, obrusy ze serwetami 
kolorowe; fartuszki, ścierki i t. p. w zakres tkactwa wchodzące wyroby 
po cenach umiarkowanych.

Fod powyższym adresem uprasza się o żądanie próbek z cennik-em, 
które się wysyła Iranco. Z głębokim szacunkiem

D  7  t  e  k  c  j  a .

V



K U R J E R  P O L S K I .

I j s t a  przemysłu budowlanego
we Lwowie w 1892 r.

(Ciąg dalszy).
Nieobecni, jak mówi francuskie przysło­

wie, nigdy racji nie mają... nie warto się 
przero niemi dłużej zajm ow ać; przejdźmy ra­
czej do opisu. Trzymając się katalogu prze­
chodzim y do klasy V. »Żelazo, w yroby i 
konstrukcje. R oboty  ślusarskie i kowalskie. 
Odłam y żelazne*. Dawnemi czasy było  w Ga 
licji kilka hut żelaza, dziś o ile nam w iado­
m o zakłady te po większej części upadły, a 
całą ilość tego najpotrzebniejszego metalu 
sprowadzamy z zagranicy. Nieliczne zaś huty 
żelazne na pograniczu Galicji będące, znaj 
dują się w rękach obcych  kapitalistów. Być 
może, źe wina słabego rozwoju, a raczej zupeł - 
nego braku tej gałęzi przemysłu, nie leży 
w zupełności na naszem społeczeństwie. R u­
dy, jakie dawniej eksploatowano w Galicji 
nie należały do najlepszych, zanieczyszczone 
były siarką, a zwłaszcza fosforem ; również 
fabryki żelaza cierpiały na brak kopalnego 
mateijału opałow ego, którego w Galicji p o ­
siadamy bardzo niewiele. Prowadzenie fabryk 
na opale drzewnym w naszych stosunkach 
opłacać się nie może, zwłaszcza w obec dość 
licznych rud żelaznych. Cała ilość żelaza, ja­
ką kraj nasz zużywa, sprowadzaną jest g łó ­
wnie z dwóch zakładów, a mianowicie z fa­
bryk Arcyksięcia Albrechta w Cieszynie oraz 
z fabryk witkowickich. Obydw a te zakłady 
wystąpiły na wystawie z szeregiem w yrobów  
systematycznie ugrupowanych w dw óch są 
siednich salach. Zaczynam y tedy nasz opis 
od  pobieżnego przeglądu tych dwóch sal. 
O sobom  interesującym się postępami side- 
rugii (nauka hutnictwa, żelaza) polecić m oże­
my na wystawie dwa okazy stanowiące ra­
żący pom iędzy sobą kontrast. Jeden z tych 
okazów znajduje się w sali A rc. Albrechta. 
Jest to kawałek blachy żelaznej grubości 
0.016 milimetra, a zatem potrzeba ok o ło  63 
takich blach na 1 milim. grubości, albo 157-> 
na i  cal. Drugi okaz należący do wystawy 
zakładów wilkowickich umieszczony został 
w ogrodzie po prawej stronie. Jest to blacha 
stołowa, pancerz okrętow y, grubości 100 m i­
lim. Blacha ta jest przebita kulami armatnie- 
mi. Potrzeba 6.300 blachy, o  której wpierw 
wspominaliśmy, położyć jeden na drugim, 
ażeby otrzymać taki pancerz okrętowy. Nad - 
mienić przytem potrzeba, że pancerz taki na 
leży zaledwie do średniej grubości. W  prak­
tyce zdarzają się blachy okrętowe 250, a na­
wet 300 milim., grube. A  jednak i takie bla­
chy oprzeć się nie m ogą pociskom  n ow o­
czesnych armat. Walka pom iędzy fabrykan­
tem blach okrętow ych, a fabrykantem armat 
trwa od  dawna, przechylając szalę zwycięz- 
twa raz na jedną, drugi taz na drugą stronę. 
Częstokroć, zda się, że hutnictwo żelaza od  
niosło tryum f i że potężne pancerze stalowe 
urągać m ogą wszelkim p o c isk o m ; w ślad 
jednak zatem idą nowe ulepszenia w budo­
wie armat i... obecnie nie ma tak silnej bla­
chy, którejhy kula armatnia nie m ogła prze­
dziurawić. Po tern zboczeniu powracam y do 
wystawy żelaza z fabryk Arc. Albrechta. 
Ponieważ, jak już wspominaliśmy, kraj nasz 
własnych hut żelaza nie posiada, interesującą 
więc jest rzeczą dla nas zbadać, jakie jest 
żelazo najpowszechniej u nas używane. Pod 
tym  względem m ożem y być najzupełniej za­
dowoleni. Zakiady Arc. Albrechta na Szlą- 
sku, a częściowo i w Galicji będące, dostar­
czają żelaza w najlepszym gatunku. Spraw o­
zdanie to piszemy dla nie-fachowców, nie 
będziemy się przeto wdawać w szczegółową 
ocenę zalet przedstawionych okazów, poleca­
m y jednak zwiedzającym, na osobnym  stoli­
ku umieszczone różne kawałki na pozór po­
giętego i połam anego żcaza. Są to tak zwa­
ne próby wytrzymałości, to  jest umyślne 
wygięcie lub złamanie sztab żelaznych na 
zimno lub gorąco aia okazania własności, 
złom u i t. d Między innymi na uwagę za­
sługuje kawałek belki żelaznej kształtu p o ­
dw ójnego T  czyli I. Belka ta zgnieciona jest 
na zimno. W  skutek nadmiernego obciążenia 
przybrała kształt zbliżony do litery S, a je ­
dnak na zgięciach nie znać najmniejszego 
rysu, najmniejszego śladu pęknięcia. Żelazo, 
które w ten sposób pod  wpływem  nadmier­
nego obciążenia, zmienia kszta łty ,. wygina 
się, deformuje, a nie pęka, należy do  najle­
pszych gatunków. W ogóle  powinszować na­
leży kierownikowi zakładu Arc. A lbrechta, 
w yroby z tych zakładów pochodzące, odzna­
czają się tak pod  względem wykończenia, 
jakoteż pod  względem dobroci materjału. 
Artyzm : praca wspólnemi siłami, dokonały 
rzeczy skończonej, składając na wszystkiem 
swoje niezatarte piękno. Huty cieszyńskie 
zasłużyły na ogólne zeznanie, jakiem się u 
nas cieszą.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Echa pomedweyowskie.
Od pana Władysława Bieniedzkiego, właści­

ciela Kuziny, odbieramy następujące pismo:

Szanowna Redakcjo !
W nadzwyczajnym dodatku K urjera  Pol- 

Swego z dnia 9 L. m. opublikowane zostały li­
sty św. p . nieboszczyka Eugenjusza Brodzkiego 
i pana Wiktora Kisielnickiego, które na stosu­
nek mój do domu p. Brodzkich rzucają dwu­
znaczne światło i są w stanie zaszkodzić mi 
w oczach mych sąsiadów i opinji publicznej. 
Dlatego niniejszem ośmielam się przesłać kilka 
wyjaśnień dotyczących stosunku mego do p. 
Brodzkich w tej nadzieji, że Szanowna Redakcja 
fnkowe w łamach swego pisma łaskawie umie­
ścić zechce.

Otóż zaznaczam przedewszystkiem, że pro­
wokującego listu sw. p. Eugenjusza Brodzkiego 
pisanego do mnie ze Lwowa Hotel Imperial

z dnia 23 lutego 1892 a ogłoszonego w Nad­
zwyczajnym Dodatku Kurjera Polskiego pag. 1 
szpalta 2 nie miałem nawet w ręku, gdyż otrzy­
mawszy od listowego recepis zwrotny i drugi 
zwykły do podpisania takowych nie podpisałem 
i listu wcale nie przyjąłem, ponieważ wiedzia­
łem, że pochodzi on od Eugenjusza Brodzkiego
1 że Eugenjusz Brodzki wśród podobnych oko­
liczności wysłał takiżsam prowokacyjny list do 
dra Medwey?a. Uważałem zatem za najstóso- 
wniejsze uchyleniem się od przyjęcia listu nie 
zaostrzać tej i tak wielce drażliwej sprawy a 
świadkami tego, że podówczas postąpiłem tak a 
nie inaczej, są sąsiedzi moi pp. Janicki i No­
wosielski

W niejakiś czas po leni doręczył mi list 
pan Groński, ekonom św. p. Eugenjusza Brodz­
kiego wrzekomo tej treści, jak to podancm jest 
w Nadzwyczajnym Dodatku K urjera Polskiego 
pag. 1 szpalta 2 do 3. Domyślając się, że w tym 
liście będą także zawarte inwektywy i prowo­
kacje, list ten odebrawszy z rąk pana Groń­
skiego w jego przytomności i w obecności megu 
służącego Eliasza Hermana, nie otwierając go 
wcale wrzuciłem do pieca, gdzie się natychmiast 
spalił. W  ten sposób żadnego z obu powyższych 
listów nie czytałem i o treści ich dowiedziałem 
się dopiero z K urjera Polskiego, z czego wy­
nika, że czyniony mi zaizut, jakobym na posą­
dzenia św. p. Eugenjusza Brodzkiego nie reago­
wał i zbywał je milczeniem, sam przez'się upa­
da Trudno bowiem odpowiadać na listy, któ­
rych treści z powyżej przytoczonych pobudek 
wolałem nie czytać i rzeczywiście nie czytałem.

Natomiast zarzuty czynione mnie i żonie 
mojej w listach pana Kisielnickiego pisanych 
z Budapesztu częścią do św. p. Eugenjusza Brodz­
kiego, częścią też do Edmunda Słoneckiego, a 
umieszczonych w Nadzwyczajnym Dodatku K u r­
jera  Polskiego pag. 1 szpalta 4 i 5, dalej pag. 
1, szpalta 1, 2 i 3 są tak drastycznej natury, że 
zarzutów tych nie będę odpierał szczegółowo, 
ograniczając się raczej do podaniu kilku faktów, 
które mogą wskazać, że stosunek mej rodziny 
do pana Aleksandra Medwey’a nie był tego ro­
dzaju, aby nas można było posądzać o wspólne 
z nim dążności i machinacje.

Tu z góry zaznaczam, że szwagra mego 
dra Aleksandra Medwey’a bynajmniej w obronę 
nie biorę, gdyż tenże bawiąc u mnie przed 
czterema laty w Kozinie postępowaniem swo- 
je m , analogicznem do ogólnie zarzucanej mu 
wady dan-żuanostwa, zniewolił mnie, że mu dom 
mój wypowiedziałem i dr. Medwey owi przez 
cztery lata u mnie pokazywać się nie było wol­
no. Gdy zaś żona moja zapadła na dyfterję 
w domu pp. Brodzkich, w przekonaniu, że cho­
roba ta, może się stać dla niej zabójczą, pisa­
liśmy do Morszyna po ojca mej żony, pana 
Franciszka AIedwey’a, atoli zamiast tegoż przy­
był brat mej żony dr. Aleksander Medwey. Ka­
żdy łatwo zrozumie, że nie mogłem odmawiać 
goscinv szwagrowi, z którym byłem wprawdzie 
poróżniony, ale który przybył do mnie w celu 
ratowania inej żony i rzeczywiście też od śmierci 
ją wybawił. Ze ja z mojej strony zająłem sta­
nowisko postępowaniu mego szwagra dra Me- 
dwey’a wprost nieprzychylne, wynika to z listu 
dra Meowey'a pisanego do pani Janiny Brodz- 
kiej z Morszyna do Budapesztu, a który to list 
we fragmencie w Nadzwyczajnym Dodatku pag.
2 szpalta 4 zamieszczonym został. Odnośny 
ustęp ów brzmi: »Piotr widocznie jeszcze prze­
siaduje w Kozinie i bezustannie tam radzą nad 
nami! Dziwi mnie tylko, że zawiał lam prąd 
dla nas przychylny, w obec erudycji Dundy, 
który jest wściekły na mnie!* Szanowna Re­
dakcja w odnośniku zamieszcza, że nie wie, 
kogo dr. Medwey pod nazwą »Dunda« rozumie. 
Otóż iniano to odnosi się do mnie i pod niem 
jestem też znany w całej okolicy. Sądzę zatem, 
że własnoręczny list dra Medwey‘a, gdzie tenże 
przyznaje, że »jestem wściekły na niego* o to, 
co uczynił, powinien dla mego domu być wy­
starczającą rehabilitacją w tej sprawie.

Nakoniec jeszcze zabieram głos w rzeczy, 
która nie była wprawdzie omawianą w łamach 
dziennikarskich, ale— która me mniej mogłaby 
mnie postawić we fałszywem świetle. Podno­
szono mianowicie względem mnie zarzut, że 
przyjąłem na siebie koszta procesu i obrony 
dra Medwey’a, że we więzieniu zaopatrywałem 
go w środki materjalne i wysnuwano ztąd ro­
zmaite wnioski. W odpowiedzi na to powiadam 
tyle tylko, że urodziłem się, wychowałem i umrę 
w wierze katolickiej, która nam nakazuje, oby­
śmy przebaczali nieprzyjaciołom naszym i do­
brze czynili tym, którzy nas nienawidzą. Do tej 
wzniosłej nauki miłości bliźniego musiałem się
0 tyle więcej zastosować, ponieważ dr. Meiiwey 
jest braiem mej żony i podobnie jak ów syn 
marnotrawny na nasze przebaczenie i poparcie 
w niedoli mógł liczyć. Miałem tu dwie drogi do 
wyboru: spełnić uczynek chrześcijańskiego mi­
łosierdzia lub pokazać się człowiekiem twar­
dego serca po to jedynie, aby uniknąć pozorów
1 posądzeń ludzkich. Obrałem więc pierwszą 
drogę i kroku tego bynajmniej nie żałuję.

Z uszanowaniem 
W ładysław  Bienledzki.

Kronika lwowska.
K a l e n d a r z y k .

Piątik 16 września.
O godzinie 5 koncert muzyki wojskowej 24 

p. p. w ogrodzie miejskim.
U godzinie 7 wieczorem w teatrze letnim

»Musotte« sztuka w 3 akiach Maupassanfa i 
Normanda. Drugi występ p. Żelazowskiej.

Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz­
prawy Andrucha itd.

Sobota 17 września.
Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz­

prawy Andrucha itd.
Niedziela 18 września.

III. Z j a z d  k r a j o w y c h  k u p c ó w  i 
p r z e m y s ł o w c ó w :

Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz­
prawy Andrucha itd.

Ceremonji Chrztu ŚW. nowonarodzonej 
córki arcyksięcia Leopolda Salwaloia i arcyksię- 
żnej Blanki dopełnił wczoraj w kościele archi- 
katedralnym obrządku łacińskiego, J. E. ksiądz 
arcybiskup Morawski, w asystencji J. E. księdza 
arcybiskupa ormjańskiego Issakowicza, J. E. księ­
dza metropolity ruskiego SemDralowicza, księży 
kanoników gremjalnych dr. Lenkiewicza i Le­
wickiego i sekretarza arcybiskupiego księdza ka­
pelana barona Lewartowskiego.

Na chrzcie świętym olrzymała nowonarodzona 
arcyksiężniezka następujące imiona: Marja Im 
maeulata, Karolina, Małgorzala, Blanka, Leopol- 
dyna, Beatrix, Anna, Józefa, Rafała, Michaela, 
Stanisława, Ignacja, Hieronima, Camino, Kata­
rzyna, Petra, Cecylja.

O godzinie 11 zajechały przed kościół po­
wozy wiozące arcyksięcia z starszą córką i no­
wonarodzoną arcyksiężniczką, przybyli także ró­
wnocześnie rodzice arcyksiężnej Blanki: książę 
don Carlos i księżna Madrytu, siostra arcyksię­
żnej księżniczka Marja i marszałek dworu arcy­
księcia major Lazarini z żoną. Matką Chrzestną 
nowonarodzonej była arcyksiężna Marja Imma- 
culata, jej zastępczynią księżniczka Marja Bea 
trix de Bourbon. Ojcem chrzestnym był książę 
don Carlos.

Presbyterjum kościoła zajęli zaproszoni go­
ście : marszałek kraju książę Eustachy Gangu- 
szko, wicemarszałek p Jaksa-Chainieo, członek 
Wydziału krajowego dr. Hoszard, prezydent mia­
sta Lwowa p. Mochnacki, delegat rady miejskiej 
p. Michalski, wszyscy w polskich strojach, na­
stępnie J. E. minister Filip Zalewski, namiestnik 
hrabia Badeni, ubrany w mundur namiestnika 
z wielką wstęgą orderu Leopolda, generałowie 
korpusu w galowych mundurach, radca zdrowia 
lekarz arcyksiężnej Blanki prof. dr. Czyżewicz 
wiceprezydent rady szkolnej krajowej dr. Bo- 
brzyński, reprezentanci prasy, naczelnicy władz 
autonomicznych, sądowych i skarbowych, radcy 
namiestnictwa i bardzo liczne grono oficerów. 
Powszechną uwagę zwracała na siebie dostojna 
lwowianeczka, maleńka arcyksiężniezka Marja 
Dolores.

Uroczystość założenia kamienia węgiełne- 
go pod budowę piwnic na skład wina Ludwika 
Stadtmiillera odbędzie się dzisiaj o godz. 10 
przed południem na gruncie Kleparowskim za 
rogatką Janowską.

Krajowe Konsorcjum w celu wybudowania 
centralnej stacji elektrycznej dla oświetlenia 
miasta i rozprowadzenia prądu, zawiązało się 
w naszem mieście pod przewodnictwem księcia 
Adama Sapiehy.

I II Zjazd krajowych kupców i przemy-
SłOWCUW we Lwowie, odbędzie się dnia 16 b. m.

Pierwsze plenarne posiedzenie odbędzie się 
w wielkiej sali ratuszowej, na którem p. Stani­
sław Szczepanowski, poseł do Rady państwa, bę­
dzie miał odczyt o reformie podatków w pań­
stwie austryackim. —  Ktoby nie otrzymał za­
proszenia, a życzyłby sobie wziąć udział w Zje- 
żdzie, raczy się zgłosić do p. Jana Ihnatowicza 
ul. Syksluska 25.

Towarzystwo im. Szewczenki otrzymało 
koncesję na otwarcie własnej księgarni, która 
współzawodniczyć będzie z księgarnią Stauro- 
pigijskiego Instytutu. Księgarnia taka jest po­
żądaną dla nowoerców tembardziej, iż posiada­
jąc już swą drukarnię, wydaje nakładem wła­
snym dzieła pożądane dla społeczeństwa ruskiego. 
Zysk' ze sprzedaży dzieł czysto nakładu w ych 
czy tez komisowych obróconym zostanie pra­
wdopodobnie na ulworzenie funduszu złożyć się 
mającego jako kaucja celem objęcia wydawni­
ctwa książek szkolnych.

Kniej państwowa podije do wiadomości, 
że na przestrzeni Gzemiowee-Nowosielica zosta­
nie zastanowiony z dniem 15 b. m. ruch po­
ciągów targowych Nr. 2553 ; 2554 zaś z dniem 
30 września b. r. na przestrzeni Hadikfalva-Ra- 
dowce ruch pociągów Nr. 2859 i 2660.

Następnie będą kursowały od 1 października 
b. r. pociągi Nr. 2756 i 2857 znowu podług 
porządku jazdy z dnia 1 maja I>. r.

Pan Jan Werchratski, znany przyrodnik 
i profesor gimnazjalny, napisał obszerne studjum 
o narzeczu galicyjskich Łemków, którzy będąc 
osiedlonymi na stokach gór karpackich poniżej 
Sanoka, zachowali w sweni narzeczu wiele cie­
kawych form starosławiańskiogu języka. Filolo­
gowi poświęcającemu się studjom nad słowiań­
skimi językami przyjdzie obecnie w pomoc po­
wyższa rozprawa p. Werchratskiego, gdyż nie 
będzie potrzebował sam badać togu narzecza, 
które stanowi podstawę martwego języka staro- 
sławiańskiego. Rozprawa okazała się w »Archiv 
fur shmsche Plnlologie* wydawanem przez prof. 
dr. Jagicza we Wiedniu i jest napisana w ję­
zyku niemieckim.

Ofiara. Wydział towarzystwa »Proświty* u- 
chwalił na wezorajszein posiedzeniu ofiaruwać 
25 złr. dla Szkolnej Pomocy w Kołomyi. Zapo­
moga ta ma służyć do wsparcia biednych uczniów 
pierwszej klasy ruskiej w tamtejszem gimnazjum.

Z konebrtu. Zapowiedziany na wczoraj 
koncert p Swedrowskiogo, skrzypka nie przy­
szedł do skutku.

Handel nieboszczykami. Przy wykopywa­
niu jam pod rury gazowe przy ulicy teatyń- 
skiej znaleźli robol nicy mnóstwo kości ludzkich, 
które jakiemuś żydkowi dostarczającemu wido­
cznie takowych do cukrowni sprzedali za kilka 
złotych.

Loterja fantowa na wystawie. Drua 20
b. m, odbędzie się na placu wystawy dla prze­
mysłu budowlanego loterja fantowa. Cena losu 
wynosi 30 ct. Ogółem ilość losów 10.000 ilość 
wygranych minimum 400 (prawdopodobnie bę­
dzie znacznie więcej). Kilkunastu przemysłowców 
biorących udział w wystawie ofiarowali gratis 
na Ioterję bardzo cenne fanty. Nadto komitet 
zakupuje fanty od przemysłowców krajowych, 
biorących udział w wystawie. Losy są do naby­
cia począwszy od piątku t. j. od 16 b. m. w ka­
sie i biurze wystawy, a oprócz tego w mieście 
u pp. Bromilskiego i Tuszyńskiego. Ciągnienie 
odbędzie się na piacu wystawy dnia 20 b. m. 
o godzinie 5 po południu. Wartość głównej wy­
granej wynosi 300 złr. Słyszeliśmy, że główny 
los —  stanowić ma garnitur mebli, w którym

się tak na wystawie zachwycają. Szczegółowy 
spis przedmiotów zakupionych na fanty przejrzeć 
można w biurze wystawy, a nadto przedmioty 
zakupione opatrzone będą kartkami odpowie­
dniemu

Kronika prowincjonalna.

=  Z Tarnopola donoszą: We środę o go­
dzinie 1 2  w południe, gdy młodzież gim naz­
jalna wychodziła ze szkoły, uczeń Jam  Schwed 
zastrzelił profesora Feliksa  Głowackiego, na­
stępnie zaś wystrzałem z rewolweru skierowa­
nym w serce, odebrał sobie życie.

Jak się dowiadujemy, wczoraj po południu 
wyjechał wiceprezes rady szkolnej krajowej dr. 
Bobrzyński do Tarnopola.

Bliższe szczegóły tego tragicznego wypadku 
są na rarie niewiadome.

=  Prymicje księdza Romana hr. Szeptyc­
kiego, członka zakonu 0 0 . Bazyljanów, odbyły 
się w ubiegły piątek w Przyłbicach, pod Jawo- 
rowem, majętności ojca nowo wyświęconego ka­
płana, Jana hrab. Szeptyckiego, posła na Sejm 
krajowy.

=  Żniwa w Galicji wschodniej w tym ro­
ku znacznie prędzej ukończono, aniżeli to miało 
miejsce w innych latach. Dzisiaj, z wyjątkiem 
okolic górzystych, mało już zboża znajduje się 
po polach.

Co się tyczy rezultatu odbytych dopiero co 
żniw, można je nazwać, ogółem biorąc, zaua- 
waluiającemi. Groch, bób, hreczka, dały przewa­
żnie tylko dobre rezultaty. Koniczyny zostały 
trochę przypalone.

Niepomyślnym jest także stan łąk —  otawa 
nie rokuje wielkich nadziei. Kukurudza jest 
przeważnie dobra. To samo da się powiedzieć 
o kartoflach, dają się jednakże słyszeć częste 
skargi, że zaraza na nich się szerzy Zbiór 
chmielu w przeważnej części dokonany. Wyniki 
są nierówne; 84, 112, 392, 400, a nawet 600 
klg. zdarza się z morgi.

Kronika bukowińska.

* Ns czerniowieckim urzędzie ełowym pa­
nują pod względem czystości najopłakańsze sto­
sunki. W  magazynach gniją formalnie przesyłki 
podlegające fatwo zepsuciu, mnoży się z nich 
robactwo i wywiązuje zaduch, który przebywanie 
w składach czyni formalnie niemożebnem. Są­
dzimy, że komisje' asanacyjne, które zwracają 
tak baczną uwagę na porządek i czystość* w do­
mach prywatnych, powinny się też zająć i bu­
dynkami rządowemi, jeżeli takowe pod wzglę­
dem sanitarnym tak wiele pozostawiają do ży­
czenia.

* W Gzorniowcach zmarł Karol Lenczewski, 
szef policji miejskiej. Energja i nieubłagana su­
rowość, z jaką ścigał zbrodnię i występek, zje 
dnały mu wielu wrogów ale i nie mniej zwolen­
ników społecznego porządku. Prasa bukowińska 
bez względu na odcienia polityczne, poświęca 
mu pełne uznania wspomnienia pośmiertne. Kie­
rownictwo policji miejskiej powierzono prowizo­
rycznie sekretarzowi magistatu Rorcea.

* W  przeszłą sobotę przybył do Czewniowiec 
na stały pobyt 9 pułk dragonów przy odgłosie 
muzyki pułkowej. Ludzie jakoteż konie pomimo 
uciążliwi go marszu znaj loarali się w jak naj­
lepszym stanie.

* Przed bukowińskim sądem przysięgłym 
odbędzie się dnia 17 b. m. rozprawa o zabój­
stwo popełnione przez Meketę Fedoraka. Prze­
wodniczącym będzie radca sądu krajowego Ja 
sienieki.

* W  gminie Arlora pod Kimpoiung pożarły 
niedźwiedzie dwa woły. Natychmiastowe polo­
wanie z naganką na takowe nie odniosło skutku. 
Szkoda wynosi przeszło 500 złr.

Krajowe Firny przemysłowe.
(W  codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 

inserentów „Kurjera Polskiego1*).

K o n k u r s y .

Magistral m. Drohobycza ogłasza z termi­
nem do końca b. m. konkurs na posadę leka­
rza miejskiego z roczną płacą 600 złr.

Wydział Rady powiatowej kołomyjskiej ogło­
sił konkurs celem obsadzenia posady lekarza 
okręgowego na okręg sanitarny składający się 
z l i  gmin a to: Jabronów, Akreszory, Bcrczów 
niżny i wyżny, Lucza, Tekucza, Stopczatów, 
Myszyn, Kowalówka, Bania, Berczów i Luczka 
ludności 16344 z siedzibą w Jabłonowie.

Z tą posadą połączona jest roczna płaca 
500 złr. i ryczałt na koszta podróży służbo­
wych w kwocie rocznej 227 złr. z obowiązkiem 
utrzymywania apteki domowej.

Termin wniesieniu podań do d. 7 paździer­
nika h. r.

Przyjechali do Lwowa.
D nia 15 września.

Hotel Imperial. K. Morawska z Odrzecho­
wa, M Damask z Dembicy, K. Wild z Gracu, 
W. Kowieński z S. A. Ujhely, J. Jahutka z Wie­
dnia, St. Wierzbicki z Krakowa, J. Kościński 
z Przemyśla, Fr hr. Melgar z Madrytu, T. hr. 
Raciborska z Król. polskiego, W. Zurakowska 
z Król. polskiego, F. SzyLalski z Morawicy, L. 
Slrumpf z Rapki.

H otd  Warszawski. R. Wołuszyński z Ja­
sła, K Mordysiewicz z Kałusza, M. Kornecki 
ze Zbaraża, B. Zadurowiez ze Stanisławowa, W. 
Krajewski z Brodów, S. Konopacki z Wełdzierża, 
Z. Zadurowiez z Kołomyi, A. Petlicek z Wie­
dnia, J. Jahutka z Wiednia. H. Kamieński z Mo- 
nasterzysk. W. Poraj Zbrożek z Wierzbiąża. J. 
Siemiograj z Sokala. R. Sieradzki z Bohorodczan. 
R Preiss z Doliny. W. Siczyński z Tarnopola. 
F. Szymański, K. Semernitz, W. Deuches, H.
Wolf, M. Sachs z Wiednia. ,

libr

Ces. król. uprzyw Rafiinerja spirytusu, fabryka 
rumu, likierów i octu Juijusza Mikolasza we Lwowie.

Pierwsza krajowa fabryka gilz (tutek) nieklejo- 
nych >hygienicznych« S. Wierusz Niemojowskiego.
Lwów Teatralna t. 3, — Kraków Sukiennice 1. 28.

Skład herbaty chińsko-rosyjskiej Fryderyka Schu- 
butha. Lwów, Rynek 1. 35.

Największy galicyjski skład farb i materjałów 
aptecznych Leopolda Lityńskiego Lwów, Kopernika 2

Skład herbaty Edmunda Ritdla, we Lwowie plac 
Marjacki 1. 8 .

Parowa fabryka dachówek żłobionych, patentowa­
nych w Niepołomicach, stacja Podięże.

Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz skład 
potrzeb techn cznych inżyniera M. Zieleniewskiego.
Kraków, Grzegórzki, 1. 23.

„Prządka11, pierwsze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnic, Skład główny w bazarze kr? 
jowym gai akc. Tow nandiowego we Lwowie.

Pierwszy parowy amerykański młyn do kości i 
nawozów misionych w Klimkówce, poczti Rymanów.

Diisseldorfska fabryka musztardy octu, synapi- 
zmów „Austria11 Jana Lebensteina. Kraków. (Zwie­
rzyniec).

C. k. uprz. fabryka maszyn, kotłow oraz odle- 
warnia żelaza i metalu pod firmą L. Zieleniewski. 
Kraków.

Fabryka nawozów sztucznych E. Jędrzejowicza I 
Spółki w Białej pod Rzeszowem.

Browar tenczyński. Reprezentacja: Kraków, ul. 
Jagiellońska, I. 5.

Fabryka wyrobów blacharskich i pokrywar a 
dachów Wład. Kosydarskiego. Kranów, Rynek głó­
wny 1. 24.

Fabryka wyrobów tokarskich jana Bajera. Kra­
ków, ol. Grodzka, 1. 13.

Zakład optyczny, was. ego ulenszenia maszyny 
do szycia H. Niemetza. Kraków, Sukiennice, 1. 30.

Bazar wyrobów krajowych. Kraków, róg Wiślnej 
i św. Anny.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ślusarsko- 
budowlanych braci Kosobudzkiuh. Kraków, ul. Sta- 
rowiślana, t. 31.

Fabryka lin konopnych, i drucianych, wyrobuw 
powrożniczych, lin do wierceń kanadyjskich, Karola
Wałkowin8k>sgo. Kraków, Pędzichów, 1. 17.

Odlewarnia żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseima. Kraków, ul. Dtuga.

Fabryka pudełek aptekarskich i zakład litografi­
czny Jana Pacanowskiego. Kraków, Grzegórzki, 1. 12.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowa­
nych. Odlewy z nowego srebra, brązu, miedzi Za­
stawy stołowe. Jakubowski i Jarra Kraków, Rynek 
giówny, 1. 26, Lwów, Rynek główny, t. 37.

Krajowy zakiaii szklarski. Z. Zajdzikowski. Kra­
ków, ul. św. Jana, 1. 17.

Fabryka powozów, wozkow- sani, wozów ciężaro­
wych, wyrobów rymarskd-siodiarskich pod firmą) Gra- 
bownica w Grabownicy koło Sanoka. Stacja kole­
jowa : Sanok. Telegramy: Brzozów.

Zakład tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skład 
Mebli, Leon Wieczorkowski. Kraków, ul. Fiorjańska,
1. 28.

Pierwsza i jedyna fabryka parowu obuwia Broni­
sława Dobrzańskiego. Kraków, Kynek główny, 1. 22.

Pierwsza krajowa fabryka drożdży prasowanych 
Józefa Czesaka. Półwsie zwierzynieckie pod Kra­
kowem.

Zakład artysiyczno-rzezbiarski i Kam emarski Ja 
na Tombinskiego Kraków, DoLne młyny, przecznica.

Drukarnia i stereotypia Wł. L. Anczyca i Spółki. 
Kraków, Kanonicza, 1. 9.

Meble stylowe, wyroby tapicerskis Ludw ika Cho- 
miaka i Władysława 5uvaia. Kraków, Wiślna 1. 3.

Księgarnia nakładowa i skład nut Gebethnera i 
Spółki. Kraków, Rynek główny.

Krajowa fabryka sukna w Kętach Jana Kopciń­
skiego jun.

Maszyny do szycia. Józef Iwanicki. Lwów, botel 
ćorża. Kraków, itynek. 1. 25

Przedsiębiorstwo robót, asfaltowych i betonowych 
Zygmunta Wasilkowskiego Kraków. Wolska 1. 18

Parowa fabryka cegieł i wszelkich wyrobów gli­
nianych braci Wotilleldów w Łagiewnikach. Stacja 
Podgorz.

Nieustająca wystawa związku stolarzy krakow­
skich. Wyroby stolarskie, tap.cerskie, tok a rsk e  Ul. 
Fiorjańska, i. 57.

Fabryka rękawiczek i krawatek, przybory po­
dróżne. Bracia iidewscy. Kraków. Rynek główny.

Krajowe kamgarny, sukna i korty. Fr. Cuiydlo. 
Kraków Sukiennice.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe 
ogniotrwałe, zwykłe i dreny. Fabryk. Mnurycego Ba­
ru chr k  Podgórzu

Towarzystwo powrożnicze w Radymnie.
Centralny dom handlowo-komisowy G. Lazara. 

Kranów, ul. św. Jana 1. 14.
S. A. Krzyżanowski. Księgarnia, skład i wypoży­

czalnia nut muzycznych, oiaz expcdycja pism per­
iodycznych. Kraków. Kynek — L.ma A —B.

„Grabowa ca". Pierwsza krajowa fabryka powo- 
żmcza i rymarsko-siedlarska o ruchu p a r o w y m  
w Grabownicy koto Sanoka, Stacja koieji Sanok. Te­
legraf Brzozow.

Księgarń,a Spóiki wydawniczej polskiej w Krako­
wie — Kynek, pałac Spiski.

Sk ad oraz pracownia obuwia F. Oembrorowicza 
w Krakowie ul. św. Tomasza L 21, fiha ui. Florjań- 
ska i. 15.

Zakład rebót kosce l,io - bronzowniczych Piotra 
Sa.ppa w Krakowie ul. Fiorjańska 1. 45.

Wystawa nieustająca wyronów krajowych P.er* 
wszego krakowskiegj Bazaru Spółki Ślusarzy, Pilni- 
karzy, Nożowników, Rusznikarzy, ttronzownitnw, Pla­
terów i Blacharzy Kraków, rog ul. św. Anny i Ja ­
giellońskiej.

Pierwszy krakowski magazyn wyrobów rymarskfoh 
i gaianteryjno-sko zanych lana Kleczeńskiego. Kraków, 
ul. Szpitalna 1. 32.

Pierwsza krajowa pralń a i farbiarnia chemiczna 
Witalisa Szpakowskiego, Kraków, ol. Karmelicka 1. 20.

Porębski i Zimler Skład towarów drobiazgowych 
i materyi kościelnych. Kraków, Rynek giówny J, 8 .

Fabryka maszyn i wagonów kolejowych Kazimie­
rza Lipińskiego w Sanoku.

Magazyn broni i wszelkich przyboiów myśliw­
skich. Kraków, ul. Szewska 1. 23. B Gl n -cki.

Ratinerja nafty nieeksplodującej Dr. M Fedoro­
wicza w Kopie, stacja Grybów.

Pierwszy krajowy magazyn wszelkich przyborów 
kościelnych Stanmsława Przyoylsktegj Kraków, Ky­
nek A— B, 1. 46.

Pierwszy krajowy koncesjuiiuwany zakład Meda­
lików „Emanuel od sw. Józefa11. Kraków. Sienna 12.

Pierwszy krajowy zzkłau chemicznegu czyszczenia 
i farbowania zapomocą pary. H Hecner. Krraków 
Grodzka 52.
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Jak Kraków się zt-ro celem odpar­
cia cholery?

Historycznym naszym nieporządkom i wie­
kowym brndom, których siedzibą jest przede- 
wszya kiem Kaźmierz i wszystkie kamienice, 
zajmowane przez synów Ben Akiby, zagraża 
stanów o ze zagłada, dzięki zbliżającej się cho­
lerze. Oświadczyli się za nsnnięciem owych 
brndów i nieporządków nawet ci reprezentan­
ci Kaźmierza, którzy dawniej stale paraliżo­
wali działalność komisji sanitarnej, uważając 
podrzędne kanały za zbytek, s. dobrze zaupa- 
trzony, umieszczony i obsłużony park Talar- 
da za niepotrzebną poradę.

Nie dusyć przecież na tern, bo kiedy na 
czwartkowem posiedzeniu Redy miejskiej fizyk 
miejski p. dr. Bnszek stosownie do nchwaiy 
komisji sanitarnej, zwanej obecnie stale anty 
choleryczną wniósł o udzielenie do dyspozy­
cji prezydenta miasta nieograniczonego kredytu 
na pokrycie wydatków z powodu cholery, po 
wstała wielka bnrzr: grom po gromie spadał 
na komi ję  antycholeryrzną i na magistrat 

Zarzuty streścić można w słowach nastę­
pujących : „Komisja działa bardzo powoli. Ma 
gistrat wydaje rozporządzenia, ale nie pilnnje, 
aby je wykonano Llatego też prace, zmierza 
jąco do oczyszczenia miasta i uczynienia go 
odpornem w bec cholery, zupełnie są niewi­
doczne Także za mało czynicie, celem zapo­
bieżenia inwazji cholery do miasta, bo wpu­
szczani są do Krakowa Indzie i przyjmowane 
przesyłki z Niemiec i Ros.ii bez należytej de­
zynfekcji.

Jeżeli cośkolwiek zrobiono w Krakowie, 
■tało się to jedynie dzięki interwencji policji, 
którą niepotrzebnie dopuszczono do działalno­
ści, leżącej w kompetencji władz autonomi­
cznych.

Do oigancY , które w tak groźnej chwili 
nie pełnią awych obowiązków, nie można mieć 
zaufania, a więc trndno przyznawać im żądany 
kredy i  nieograniczony".

Najostrzej występowali przeciw komisji an- 
tycholcrycznej i magistratowi pp. Rosenblatt 
i Propper.

Ten oetatDi nrosi się nad systemem, jik iego 
chwycili się Moskale. W Łodzi, g Izie mówca 
niedawno bawił, porządek jest wzorowy- albo­
wiem policmajster postarał się o to, że jedne­
go z najbogatszych fabrykantów, który nie 
wykonał poleceń władz sanitarnych, wsadzono 
na trzy miesiąca do aresztu

Dr. Propper wzywa władze miasta Kraao 
wa aby naśladowały policmajstra łódzkiego; 
nie żąda aby ładzi zamykano w więzienia, lecz 
radzi magistratowi aby zamiast z powodn nie­
porządku pociągać do odpowiedzialności stró­
żów, nakładai wy3okie kary (300 złr.j na wła­
ścicieli domów Do rady tej dodał słnsznie je ­
den z rad-ów, który podobno jeszcze nie w y­
budował sobie kamienicy, aby kowano nawet 
tych niedbałych kamieniczników, którzy gą oj­
cami miasta.

Zarzuty czynione magistratowi i komisji 
antychulcrycznej zbijał cały szereg mówców’, 
którzy jbdnomjślnie przyznawali, że nie jest 
U nas taL nie, jak utrzymują pesymiści P o­
wołane do cznwania nad naszem zdrowiem or­
gana, praco ą sumiennie i robią co mogą Zbyt 
wiele od nich wymagać nie należy, bo złe na 
gromadzone nr ciąga dłagiego czasn nie da się 
osunąć ani w ciągn kilkn dni, ani w ciągo 
kilka tygodni. Nie m&my ani wodociągów, ani 
kompletnej i porządnej kanalizacji, ani dosta­
tecznego parkn Talarda. Wobec tego w wieln 
częściacn miasta porządek wzorowy istnieć nie 
może. Nie wina to magistratu ani komisji sa­
nitarnej, lecz chyba —  iak s nsznie zan ważył 
radca miejski p Redy* —  tych radców, którzy 
Systematycznie głosowali przeciw żądanym 
przez komisję sanitarną Kredytom na cele asa 
Daeyine. Bądź co bądź Kraków do odparcia 
cholery przygotowany jest tak, jak to w kró­
tkim czasie nczynić było można Uznał to tak­
ie  zupełnie uezstrenny wysłaniec ministerstwa 
dr. Kasy. Oto sens przemówień prawie wszy­
stkich radców.

Prof. Domański zaznaczył nadto, że słnsznie 
,-rzestrzega rząd pruski przed wyczerpującem 
fnodnsze gmin szastaniem środkami desynfek- 
Cyjnemi prz6d p. jawieniem się epidemji i wniósł 
® uzupełnienie parkn Talerda przez sprawie 
bie 4 beczkowozów.

Dr. Styczeń protestuje przeciw zbyt ostre 
*hn krytykowaniu władzy autonomicznej i prze­
ciw wjchwalaniu władz państwowych, które 
Przecież dopuściły, że przez Wiedeń przewie- 
*iono z Hamburga bez desynfekcji snóry, które 
*  Oświęcimiu, w biakn desynfeatora spalano. 
Ustawianie na dworen straży anty cholerycznej 
Ciema celu, bo przecież w granicach Galicji 
Cholery nie mamy. Rzeczą jest rządn, aby jej 
d e  wpuścił do kraju.

Posoł Chrzano vski zaleca czystość, higjenę 
1 dobre szpitali ic  rakowe, a ly  na wypadek 
"'targnięcia epidemii, każdy chory zaraz w 
Merwszej chwili mógł mieć należytą pomoc i 
#Piekę.

Dr. Faszkowski i hr. W odzicki przema­
wiają za środkami profiiaktycznemi.

J o  Paszkowski, j&ko lekarz, stwierdza, że 
przeziębienie; przejedzenia lab z obawy nikt 
aś.iwej iiholery n:e dostał, jakkolwiek mniej 
lndizi zdrowych odporny jest wobec zaraz­

ie  eholeiycznego.
, Rr. Wodzicki wyetępujb trzeci w nieporząd 
Cm na dworen kolei północnej 

. Dyrektor Rotter, żąda, aby niedojrzałe i 
psute cwoce konfiskowane jnż na rogatkach, 

•c wpuszczając ich do miasta, bo zanim na 
^ g u  zostaną skonfiskowane, dużo z nich 
c*kupnją biedacy Niemoralncm jest także 

i bierame akeyzy od rzeczy, które mnożą n- 
konta .kacie.

^  Wiceprezydent dr. Schmidt broni magistra- 
1 oznajmia, że z Oświęcimia przywożą pa- 

fc ^ o w ie  0(i dwóch dni poświadczenia, że 
^dawano ich desynfekcji.

^rektor Niedziałkowski wykazuje, że za- 
v * a  pesymistycznie usposobionych radców 
5 bli ua zupełnie mylnych infermacjach 

*«ląją północną bardzo trndna jest mirawa,

ponieważ odpowiada ona na wszelkie wezwa­
nia miejskiego nrzędn zdrowia, że podlega 
jedynie ministerstwu haadln. Zresztą tylko 
część zabadowań kolei północnej zna. duje się 
na terytorjnm gminy m. Krakowa, bo reszta 
stoi na grnncie sąsiednich wiosek. Z  tego 
powoda zaleci no kolej północną szczególnej 
opiece władz politycznych, które też z całą 
energją zabrały się do usunięcia nieporząd­
ków

Wiceprezydent p. Friedlein, który pod nie­
obecność prezydenta kierował początkowo 
akcją asanacy.jną, wydaje komisji sanitarnej 
czyli antycholerycznej świadectwo, że proje­
ktowała tak radykalne reformy, że na ich 
przeprowadzenie zabrakłoby czasn i pieniędzy. 
Pan Friedlein wydelegował do rewidowania 
domów z magistratu trzy komisje sanitarne 
pod przewodnictwem komisarzy obwodowych, 
którym do pomocy zaprosił obywateli. Ponie­
waż mówca k< misarzem nie wierzy, zarządził 
aby każdy obwód komisarski rewidowały wszy­
stkie trzy komisje. Przedewszystkiem zrewi­
dowano Kaźmierz, który nadto mówca sam 
zwiedzał. Jeżeli władze miejskie nie fnnkcjo- 
nnją tak, jakby powinny, dzieje się to z po­
wodn, że poszczególni urzędnicy mają zbyt 
dnżo różnorodnych czynności a komisarzy 
ma miasto tylko trzech choć dawniej, kie­
dy było mniejsze miasto czterech. Delegat 
namiestnictwa powołany jest również do czu­
wania nad urządzeniami sanitarnemi miasta 
Jakie obowiązki ma w tym względzie opłaca­
na przez miasto policja nikt nie wie, ale na­
leży sprawę tę zbadać,

Dr. Faustyn Jakubowski wyraża zdanie, że 
gdyby porządki w mieście były zaniedbane, 
wina spadałaby przedewszystkiem na Radę 
miasta. Komisji sanitarnej należy się nznanie.

Prezydent miasta dr. Szlachtowski wyja­
śnia, żc dyrektor policji dr. Koiotkiewicz od­
dał siebie i podwładne sobie organa do jego 
dyspozycji. Takiej pomocy nie można odrzu­
cić, bo jest ona potrzebna i pożyteczna. W 
Wiedniu policja również pomaga magistratowi 
w cznwanin nad asanacją. Zresztą minister 
spraw wewnętrznych w znanym reskrypcie do 
namiestnika nr Badeniego słnsznie zaznaczył, 
że wobec grozy zbliżającej się epidemji nie 
należy trzymać się formalizmu i pytać o kom ­
petencję, lecz wypada czynić w interesie po­
wszechnego dobra, co tylko jest możliwe.

Po krótkiem przemówieniu dra Proppera, 
który wyraził zaufanie do komisji sanitarnej, 
obstając prcy tem, że magistrat nie pełni 
swych obuwiązków, uchwalono żądany przez 
dra Bnszka nieograniczony kredyt do dyspo­
zycji prezydenta, przyjęto wniosek dra Domań­
skiego o zakupienie 4 beczkowozów do parkn 
Talarda i wezwano, stosownie do wnioskn p. 
Friedleina, aby obywatelom, którzy asystowali 
przy rewizji domów, wyrazić piśmiennie n 
znanie

Na tem skończyły się obrady w sprawie 
asanacji miasta. Wrażenie jakie z nich wy­
nieśliśmy jest stanowczo dodatnie. Zachęcą one 
niezawodnie powołane organa do tem energi­
czniejszej działalności, a ogół obywateli nspo 
koją.

Kronika kMowska.
Kalendarzyk :abaw  i zebrań publicznych

Piątek 16 września.
O godzinie 6 wieczorem posiedzenie komi­

sji anticholerycznej w sali magistratu

Wspierajmy przemysł ojczysty! 
Ratujmy kraj od ekouomiczucgo 

upadku! 
kto popiera ziom ów pracę, po- 

mnaża własny majątek.

Rekolekcje kapłańskie zakończyły się we 
środę w Kaluar.ji. Następne odbędą się w se- 
minarjnm djecezalnem na Stradomin w dniach 
20, 21 i 22 b m.. a wreszcie ostatnie dnia 
11, 12 i 13 października n 0 0 .  Reformatów 
w Kętach.

P. Maleszewski, redaktor Biesiady litera­
ckiej w powrocie z Wiednia, zatrzymał się 
w Krakowie.

P. Wincenty Rapacki, znany artysta dra­
matyczny, wyjechał do Warszawy.

P. Stanisław Knake Zawadzki, artysta 
sceny lwowskiej bawi w Krakowie.

P Aleksander Rajchman, redaktor Echa 
teatralno muzycznego, w przejeżdzie z Wiednia 
zatrzymał się w Krakowie.

Powrót Z Wiednia. Wczoraj (dnia 15 b. m ) 
o gudzioie 8 minnt 45 wieczorem przejechała 
przez Kraków część artystów biorących udział 
w polskich przedstawieniach. Powróciły ró­
wnież panie Wojnowska i Koźmin. Dziś po 
zostały personel wyjeżdża z Wiednia.

f  Zmarli. Ksawera z Szczepańskich Za­
krzeńska, właścicielka dóbr z Królestwa Pol­
skiego, przeżywszy lat 67, umarła w Krako­
wie d. 14 b m

Z Dyrekcji ruchu kolei państwowych w Kra 
kowie otrzymujemy następujące pismo : W  gło­
szeniu przesłanem Szanownej Redakcji dnia 12 
września pod 1. 36073/V  co do rednkcji cza­
sn wyładowania i załad-wania wozów na szla­
kach c. k austrjackich kolei państwowych 
mylnie podano czas od 1 listopada 1892 za­
miast od „1 pa£dziernika 1892u. Upraszam 
uprzejmie o umieszczenie odpowiedniego spro­
stowania w powyższym kiernnkn w łamach 
szanownego czasopisma.

Dyrektor ruchu

Nader sympatycznego przyjęcia doznali 
nasi lekarze na zjtździe d rmatologicznym w 
Wiedniu Prezydujący dr. med. Kaposi wraz 
z niezmi zdowanym drem RiehPem, drem Mra- 
ćkiem i całem j  ’ *»" lekaizy komitetowych 
dokładali starań, auj przybyli znaleźli wszę­
dzie dowody szczerej gościnności.

Z teatru. Nie dla roboty scenicznej, nie 
dla swej wartości literackiej „Gwiazda SybA 
rji* przyc ąga zawsze publiczność do teatr” . 
M gnesem tym —  tendencje antora. Cierpie­
nie wygnańców —  katorżników, ich dola, wal­
ki, oto metywa na których eparł hr. Starzeń- 
sld swói melodramat. Przedstawione są one 
m)że zbyt monotonnie —  ale bez zaprzeezc 
nia z prawdziwem ncznciem. Hr. Starzeński 
nmie przemówić do słuchacza —  nie jedną Łę 
wycisnąć. Ciepło i szlachetna myśl zacie ają 
wiele braków w tym utworze dramatycznym 
Z przejęciem i uczuciem oddali swe r le ar­
tyści. Panna Kałużyńska jako Olga, pan An- 
tonieuslsi jako jenerał, pan Werner jako puł­
kownik moskiewski, pan Śliwicki jako Kazi­
mierz, wreszcie p. Stępowski jako kniaź An­
zelm —  zasłużyli na bezwzględną pochwałę. 
Całość szła skłidnie i równo.

W sobotę dnia 17 b. m. ujrzymy wznowio­
nych „Przyjaciół" Fredry (oj"a). W ieczór ten 
jesr niemałą atrakcją dla poważnieje ej publi­
czności.

Wypadek choleryczny na Podgorzu. We
środę d. 14 b. m. na Podgórzn dokonano se­
kcji na zwłokach robotnika z gazowni, który 
skonał w 17 godzinach po zasłabnięcia wśród 
objawów cholery. Sekcja wykazała rzeczywi­
sty wypadek choleryczny, któregu rodzaj o- 
znaczy dopiero badanie bakteriologiczne. 

Względne niepowodzenie na&zych artystów
na międzynarodowej wystawie muzyczno - tea­
tralnej w Wiedniu niemałe wywołało zamie­
szanie. Przedewszystkiełn pytają wszyscy: Kto 
winien ?

Jedii składają winę na komitet, inni na 
p. Zygmunta Cieszkowskiego, inni wres cie 
na artystów, którzy występowali w Wiedniu. 
C. l«m wyświetlenia sprawy podajemy wszyst­
kie glosy o przedstawieniach bez komentarzy. 
Sądzimy przecież, 'że wolno nam zaznaczyć, 
iż właściwych winowajców nie należy szakać 
wśród osób, które działały bądź w komitecie 
polskim, bądź występowały na scenie teatru 
wystawowego, bo winni są przedewszystkiem 
ci, którzy usunęli s:ę od ndziałn w popisie 
sztuki polskiej na międzynarodowej scenie. 
Po iownie przekonaliśmy s ię , że nrodzoiym 
i wypielęgnowanym w Polsce adeptom i a 
deptkom sztuki mnzy znej i teatralnej, sława 
imienia polskiego przeważnie jest obojętną. 
Jeszcze nie sapanował wśród nich dnch, jaki 
wśród naszych malarzy utrzymuje s ię , dtrięki 
Matejce, Grottgerowi, Siemiradzkiemu, Kos­
sakom i innym. Mamy nadzieję, że rychło na­
stąpi zmiana na lepsze.

OŚm pugilaresów. Malnta Józef i Konarski 
Jan (małoletni), dwaj znani złodzieje kieszon­
kowi, przytrzymani zostali przez tntejszb or­
gana polii-y ine Przy rzezimieszkach znalezio­
no aż ośm pugilaresów z kwotą 22 złr. i 1 
cent.; są one do odebrania w urzędzie tntej- 
szej policji.

R o c z n i c e .

Król Jan Kazimierz patrzył ua ciężkie 
niedole Polski, które na mą za jego panowa­
nia spadały. Dźwignęła się Polska bohater­
stwem i poświęceniem, ale niedość jej było 
dźwignąć się z ood najazdu Szwedów, Mo­
skali, Rakoczego, Tnrków i Kozaków; trzeba 
było istnienie utrwalić, podstawy państwa 
wzmocnić. Elekcyjność królów była jednrm z 
największych niebezpieczeństw dla potęg; pań- 
s t ' owej w P olsce; król Jan Kazimierz pra­
gnął więc Słczerze, aby zmniejszyć doniosłość 
tego niebezpieczeństwa i za życia swego do­
konać elekcji następcy na tranie. Te usiłowa­
nia królewskie, popierane gorąco przez ener­
giczną królowę Marję Lndwikę, napotkały 
największą niechęć w narodzie, stałv się po­
wodem związków, rokoszów, wreszcie wywo 
tały rokosz Lubomirskiego. Zrażony tem, a 
znnżony dźwiganiem cierniowej korony, osa­
motniony po śmierci żony, składa Jan Kazi- 
m erz koroną na sarnie warszawskim dnia 
16 irrzeSnia 1668 r. Żegnając się z narodem, 
wśród ogólnego rozrzewnienia upomina go, by 
dążył do zgody i naprawy rządo, gdyż w 
przeciwnym razie npadnie i pastwa sąsiadów 
zostanie. Niedługo po aLdykacji wyjechał do 
Francji i tam w paryzkiem opactwie St. Ger 
main dokonał życia.

Kalendarz. Dziś- św. Cyprjana i Eufemii 
m ; jutro. Piętna św. Franciszka.

Ostatnia poczta.
Zatarg czerniowieck zaostrza się. Na po­

siedzenie z 14 b m., gdzie wreszeie miano 
sprawdzać wybory, nie przybył reiereut ba­
ron Mustatza, inni zaś członkowie wydziału 
krajowego listownie referaty swe złożyli. Po 
mimo to większość twardo stanęła pray raz 
powziętej uchwale Na wnioBek dra Rotta, 15 
głosami przeciw 13 sejm zażądał, aby wy 
dział krajowy jeszcze w ciągu dnia oabył 
nadzwyczajne posiedzenie, i jeszcze przed koń­
cem posiedzenia sejmowego zreferował sprawę 
wyborów. W dyskusji dr. Rott wprost p o ­
wiedział, iż wydział krajowy bawi się w strejk. 
Wreszcie koalicja opuściła Balę, a sejm zde­
kompletowany nie mógł dalej obradować —  
Jakże charakterystyczne, iż obraca się wszy­
stko około kwestji zweryfikowania wyborów, 
do którego Rumuni za żadną cenę nie chcą 
dopuścić.

14 go b. m. o godzinie 8 wieczorem od je ­
chał Ce arz z Pięciokościolów, pozostawiając 
hojne dary dla ubogich miasta i na instytu­
cje użytku publicznego. Korpus oficerski ar­
mii ż‘ gnal Cesarz s ło icy : „Jestem bardzo za­
dow olony" —  zwracając się zaś ku oficerom 
honwedów, powtórzył te same słowa w języ­
ku madjarskim.

Pierwszorzędnym wypadkiem dnia jest u- 
chwała Rady miejskiej budapeszteńskiej, na­
dająca Stefanowi K oazutow i, w dziewięć­
dziesięcioletnią rocznicę jego życia, honorowe 
obywatelstwo sto licy ; na cześć jubilata otrzy­
mała równocześnie jedna z najbardziej oży­
wionych ulic miasta, ulica Rerepe, nazwę 
ulicy Koszuta. Uchwała zapadła znaczną wię­
kszością głosów, posiedzenie uależa/o jednak 
do najburzliwszych. Już z ranr pojawiły się 
ua murach wszechnicy phkaty hektografowa- 
ne, stylizowane w słowach: „K oled zy ! Nie 
opuszczajmy K oszuta! Przybądźmy tłumnie 
na posiedzenie, przybądźmy wszyscy co do 
jed ego! —  Już na godzinę przed posiedze 
niem Rady zaległo około 500 akademików 
schody i kurytaize gmachu. Na galerję w pu­
szczono tylko tych , którzy zdecydowali się 
złożyć laski w garderobie Po odczytaniu 
wniosku jubileuszowego, nsdburmistrz R a th , 
zapytał Radę, czy uważa za stósowne roz­
praw ać nad mm ua to H e l f y  zauważył, 
iż samo podobne pytanie jest już nietaktem 
Przy głosowaniu 100 głosam- przeciw 68 u- 
chwa’ono rozpociąć obrady nad wnioskiem. 
W nioskodawca dr. H u g o  P r e y e r ,  krótko 
go motywował, poczem rozległy się okrzyki: 
Przez aklamację! Przez aklamację 1 - - Jan 
M ó r e ,  uznając zasługi Koszuta dla ojczyzny, 
powołał się przecież ua fakt, iż naród wę­
gierski pojedna1 s ę z królem. KoBzut tego 
nie uczynił, czy więc wniosek Preyera nie 
jest niekonsekwencją? (Wrzawa na galerj&ch!) 
Głównym mówcą za wmoBkiem był H e l f y .  
Nadburmistrz R a t h ,  polemizując z Helfym, 
podniósł, iż K oszut, który ani króla, ani in­
nych władz i instytucyj istniejących obecnie 
w Zastawu nie uznaje, jak to stwierdził w 
liście do prezydjum stronn ctwa niezawisłości 
w Aradzie, n.e bardzo ma kwalifikacje na 
honorowego obywatela stolicy. (Okrzyki 
D ość, d ość ! G łosu jm y !) W reszcie I w o r  
K a a s  oświadczył, iż nie godzi się ua idee 
K oszuta, ale czci w nim patrjotę, i nie są­
dzi , aby kult Koszuta nie dawał się pogo­
dzić z lojalnością wobec monarchy. G łosowa­
no przez powstanie z krzeseł. O koło 120 ze 
160 radców powstało. K o s z u t  b y ł  w i ę c  
o d t ą d  j u ż  h o n o r o w y m  o b y w a t e l e m  
s t o l i c y  W ę g i e r .  Zagrzmiała z galerji 
pieśń Koszuta, którą podjęli radcy Kobiety 
powiewały chustkami. Nadburmistrz kazał o - 
próżnić galerję, młodzież akademicka zebrała 
się jednak przed ratuszem, i odprowadziła 
w uroczystym pochodzie Helfego do domu. 
Sprawa nazwauia ulicy Kerepe ulicą K oszu­
ta nie będzie tan łatwą, urząd budowniczy 
bowiem już wówczas, gdy chciano w ten sam 
sposób uczcić Barosza, ośw iadczył, iż nie 
dopuści, aby to się stało za życia ministra.

TELEGRAMY.
Dnia 16 wfze&uia. 

Owacja dla arcybiskupa Issako- 
wicza.

L w ć w  Na posiedzeniu Rady miejskiej 
wiceprezydeut Michalski postawu naglący 
wniosek udzielenia arcybiskupowi Issakowi- 
czowi honorowego obywatelstwa w uznaniu 
jego zasług i patrjotyzmu. W niosek jedno­
głośnie przyjęto.

¥ itte rosyjskim ministrem skarbu.
Petersburg. Dotychczasowy minister skar­

bu Wiszniegradzki otrzymał dymisję Nastę­
pcą jego został W itte.

Cholera.
Wiedeń. Nadeszłe tutaj depesze telegrafi­

czne stwierdzają, ii cholera w Hamburgu sta 
bnie, natomiast w Paryżu, Rouen, Antwerpii 
i t. d. potężnieje.

Griełda.
Wiedeń. Kredyty 312*25, akcje binku 

krajów. 223*10, akcje kolei państwowych 
297 25.

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 15 urześina.

Grand Hotel. Or. J. Kanty Dzianott, auskultaut z 
Biecza. — Łukasz Jan Borkowski, inżynier z Rosji.— 
Ks. Stanisław hr. Wiśniewski z Bregenz.

Hotel Drezdeński Waleija Nawrocka, artystka z 
Warszawy. — Joachim Jarochowski, obyw. z War­
szawy. — Paulin Kazimierz Żórawski z Warszawy.— 
Remai d Engl&nder, kupiec z Nttmbergu. — Edward 
Ekstein, kupiec z Wiednia.

Ho et SasH. Antoni Szołowski, obywatel ziemski 
z Rosji. — Stanisław Rutwandt, adwokat z War­
szawy.

Hotel pod „Róią“ . Dominik Majer, kapitalista z A- 
meryki. — Helena Froelich, obyw. z Król. Pol. — 
Jakób Holzer, architekt z Rzeszowa.

Hotel Polski. Klementyna Szczerbińska, nauczy­
cielka z Poznańskiego. -  Józef Kubicki, notarjusz 
z Opawy. — Stanisław Zawadzki, artysta opery ze 
Lwowa. - Franciszka Kowalska, obyw. ze Lwowa.— 
Józef i (Jabrjel Styfi, Przedsiębiorcy z Przemyśla.

Hotel Narodowy. Józef Romer, obyw. z Tarnowa._
Marta Borucka z Warszawy.

Hotel Europelekl. Sergiusz ZowianoS, dr. praw z 
Pragi. — Jan Mikrut, urzędnik z Jodłowy.

N A D E S Ł A N E

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która te i za nią odpowiedzialności nie 

przyjm uje).

Powróciłam 962 1 3)
STANISŁAWA HEUMANN

nauczycielka śpiewu 
uczennica Lampertiego (Ojca) 

U). ftv. Anny Sr. U, 0. piętro.

Dr. Wincenty Łepkowsfci
D. asystent Kliniki chirurg. Uniwersytetu Ja£.
po odbyciu specjalnych stu- 

djow w Berlinie i Paryżu
otworzvł

Zakład dentystyczny
i ordynuje w chorobacn jamy 
ust i zębów od 2 do 4 przy 
u] Straszewskiego Nr- 27 na­
przeciwko nowego Uniwersy­

tetu. ! i r)2<2-S)

P o r ę b s k i  i Z im ie *
Kraków, Rynek I. 8.

polecają: 852(28 100)

towary uajlcpszych gatunków w 
zakresie kaudlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych i materyj fc - 

ścieluych.
CENY UMIARKOWANE.

DOM HANDLOWY
W. Muśnicki i Spółka

w Warszawie
ma honor zawiadomić, że niezależnie ud skła­
du hurtownego wyrobów tabacznych. dta wy­
gody swych odbiorców, posiada także fa b r y k ę  
g i l z  (tutek) do papierosów. —  Gilzy z „ Aat 
tą  ,H »w an n a“ neutralizującą szkodliwość n -  
k.,tpnv, z najlepszej bibułki francusk ej „L ?  
H oablou" (ex ra miuce), — wyrabiają się w 
calem Królestwie Polskiem jedynie przez fir­
mę W . Muśnicki i S-ka, —  inne bowiem fa­
bryki podrzędne używają wprawdzie bibułek 
francuskich czasami, lecz tańszych i g rszych. 
„W atę Hawanna" posiada wyłącznie tylko 
nasza firma. — O prócz Królestwa Litwy 
cieszymy się także licznem. zamówieniami 
z W . Ks. Poznańskiego a nawet z lielgii i 
Hollandji i innych krajów, bliższych Fran­
c j i ;  —  przypusz-zamy więc, że nie sama do­
broć b ’bułki, lecz bez wąijrenia wyrób i hi- 
gieniczność „W aty Hawanna" specjalnego wy­
nalazku, jest tego przyczyną.

Obecnie po dokonanem porówn niu z tut­
kami galicyjBkiemi z tajOujemy, że g i lz y  na 
sze a w szczególności z „W a tą  H uwannu* 
wysoce higieniczne mają wszelką możność 
konkurowania z wyrobem tutejszym lub lwów 
skim i to nie tyiko pod względem* gatunku 
lecz i ceny

Pozwalam sobie przeto prosić Szanowną 
Publiczność o łaskawe zwrócenie uwagi na 
tę okoliczność, oraz uprzejmie zawiadamiam, 
że niektórzy z pp. handlujących w różnych 
miastach Galicji posiadają już na składzie 
gilzy mej fabryki.

W  szczególności zaś Związak Handlowy 
Kółek Rolniczych w Krakowie zaopatruje się 
głównie w moje gilzy. W  Krakowie prócz 
tego .otrzymują niektóre gatunki gilz m. ich 
następujący pp : M. F  H-.rowjtz (główna 
trafika); A . Merc; E  Radler, Miku&zewsk 
i Zegadłow icz; Leśuiowsk ; M, Karaś i wielu 
innych.

Uprzedzam pp Haudlujących, że niezale- 
żn e od bezpośredniego stosunku z głównym 
kantorem moim w Warszawie odnosić się m o­
gą ze swemi zapotrzebowaniami <!<> agentury:

W K rakow ie: kantor p. Jerzego Berliń­
skiego, ulica Jagiellońska Nr 7.

W Iwoniczu pod adresem: Ag intura g Iz 
W. Muśnickiego i S-ki.

W  Wiedniu do Domu Kom isowego p. A 1- 
bina Krojewskiego.

Dla bliższego objaśnienia Sz. Publiczności 
zamieszczam poniżej ceny, podług których 
wszyscy handlujący w Galicji, a nawet odle­
glejszych miejscowościach państwa, są w mo­
żności sprzedawać gilzy mojej fabryki b -z do­
liczan i iakichkolwiekbądź kosztów.

Celem łatwiejszego zaznajomienia S* Pu­
bliczności z gilzami mojetni a w szczególno­
ści z „W a tą  H a w a n n a u, agentury oje w y ­
żej wymienioue wysyłać będą do wszystkimi 
miijscowości Galicji bez kosztów z a  z a l ic z e ­
n ie m  pocztowym w ilości nie mni sze j jak 
5000 sztuk, po cenach niżej oodanyen

Biorącym jeduorazowo 1 0 .0 0 0  u -f o «  b e
dą 10 o/j.

Rabat dla po . Handlujących będzie w yż­
szy, stosownie do ilości i porozumień a się.

jeny w sprzedaży detalicznej bez względu 
na kurs będą następujące:

1) Gilzy z „Watą Hawanna“ , nieklejone 
lub klejone z bibułki „L e  Houblou** za 100 
sztuk 15 cnt.

2) Gilzy takież same bez waty za 100 
sztuk 14 cnt.

3) Gilzy pod nazwą „AfFel“ z .  100 sztuk 
12 cnt.

4) Gilzy oznaczane L B za 100 s tuk 10 
cut.

5) Gilzy oznaczone L  N za 100 sztuk 9 ct.
Wszystkie powyższe winny mieć etykiety

z fi:*mą W . Muśnicki i S-ka.
6) Niższy gatunek zaś bez naszej firmy, 

pod nazwą „Erywańskie" sprzedawane bęoą 
100 sztuk za 8 cut.

Dla uchronienia się od licznych n a ś la d o - 
W a ń , na etykietach wyższych gatunków znaj­
duje się wyobrażenie herbu mego „P rzyja­
ciel*.

W ładysław  Mu&nick/i
właśeicu l fi-my

W. MUŚNICKI i S-ka
869(3-8) w  W a rsza w ie .



K U R J E R  P O L S K I .

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 9  cnt., tłustym drukiem 

po & cnt. — M nimum ceny ogłoszeń cnt.
Lokale.

S.-eść pokoi, i;*, s e t
na II piętrze, Rynek 1. 9, od 1 października 
do wynaję"ia. Wiadomość u właściciela, 
stolarska 5. 9G4 4 6

Sześć lub cztery pokoje
na III pieprze, front na Mały Rynek, do 
wynajęcia. Wiadomość Mikołajska 4. Tainże

pokój z kuchni i dwa 
pokoje z kuchnk w oficynie
jęcu.

do wyni
947 G ?

Sklep przy ul. Dłngiej 16 do wyna­
jęcia od 1 października.

Dwa pokcje z osobnym wcho­
dem. przy ul. Karmelickiej 1. 15, do wyna­
jęcia od 1 września razem lub oddzielnie, 
wraz z meolami, usługą i całem ntrzyma- 
nieir. dla osoby lubiącej spokój. Tamże
n f l l f f l i l f  z weĴ c'em °d  iyłu, mający 
|JUI%UII1 piec z kuchenką, w każJym 
czasie do wynajęcia. Wiadomość na I pię 
trze od frontn 906

Doniesienia rcsmaite.
Dla towarzystwa S t
kończonej seminarzystki. poszukuje pewną 
familja panny w równyrn mniej więcej 
wieku nod korzystnymi warunkami. Wiado­
mość w Admin. „Kurj. Pols.“ 9S4 3 3.

Uczenn ca konserwato­
r i u m  u'lz*e*a 'ekcyj muzyki pod pfty- 
r j u l l l  stepnymi warunkami. Rynek Kle- 
parski 1. 9, 1 piętro, od 12 do 2 gndz.

Lekcyj muzyki i rysun
I ffiU #  ul*z'e*a s'?  Pot* przystąpnemi wa- 
R U W  runkami. Wiadomość u właści­
ciela domu nl. Długa Nr. 17. 9i>7 3 12

Lekcyj języka francuskie­
go i kónwersacyi 
osobori dorosłym
21, parter, od 2 4.

P o r ł n n n n  doświadczony wyłącznie od- 
r C l l f t l J U y  dany powierzonej młodzie­
ży, mający za zoba poważne uznania, przyj­
muje z odpowie Iniem utrzymaniem i nauką. 
prywatyStów z zamożnych domów. Adresu 
dla porozumienia się najlepiej osobistego 
udzieli Adiinnistracy.i „Kurjera Polskiego" 
w Krakowie. 994 2 ?

udzielam
Ulica św 

• Jana Nr.
956 f> 10

Młody człowiek K & tóS
kuje zajęcia w kantorze luh biórze. Oferty 
pod D. E. w Admi. „Kurjera Polskiego11.

90  l 1

D n  u / i / n !  p r»  21 °-̂  p*cr'v3ze3°  pa-U U  W y l l d J ę U  d  ździernika 1892 r. 
oklep przy ulicy Brackiej w Krakowie 1. 7. 
Bliższej wiadomości udziela kancelarya a 
dwokata Dra Dohoszyńskiego. Grodzka 18.

9 9 7  l 3

Młody mężczyzna na n t \ t P 7 R h l l -  
pa ńs t uwm stanowisku t D U U
IA n n y i i r i  7 |#| w sumle do stu złr, 
JO p U A j l  A K I gwarancja zupełna. 
Zgłoszenia do Adn.imstracyi „Kurjera Pol­
skiego11 pod szyfrą P. M. 999 1 1

Subiekt cukierniczy prakty­
kował i kondicionował ve Wiedniu, mają­
cy lat 25, poszukuje miejsca pod adresem: 
Władysław Kasprzykiewicz ul. Św. Toma 
sza 1. 15 w Krakowie, 998 1 3

Młody człowiek gle językiem
polskim i niemieckim, który przez cztery la­
ta pracował w kancelaryi adwokackiej i wy­
kazać się może bardzo dobrenii świadectwa­
mi, poszukuje odpowiedniego miejsca. Itliż- 

,szej wiadomości udzieli administracya „Ku- 
[rjera Polskiego11 w Krakowie. (Klasztor O O: 
Reformatów). 991 2 6

eustawowa Gebhardoi a 
węgla lamtennego

z dostawą i zniesieniem do p.wnicy po u- 
miarkowanych cenach. Ul. Basztowa I. 23.

“  9 9 0  2  3

Wszelkie urządzenia fo-
ł n n p u  I 7 n O  oraz całe laboratorjum 
l U y i  O l"  l iA IIu  Są do sprzedania u 1 y- 
legu fotografa. Wiadomość w zakładzie Hel­
cia w Krakowie, u portjera. 989 2 3
r i n  2 folwarki 1 , i.liii od
U  I l l d l i y i *  d >  Krakowa jeden ltio 
morgów z nowemi budynkami, drugi 18 
mor ów obszaru, oba z inwentarzem żywym 
i martwym Upoważniony do bliższyt h wy­
jaśnień M. F’ałek ul. Krupnicza 1. 26.

oSr> 2  3

WIELKI CYRK SIDOLI.
W  n o w o  i e l eg an ck o  w y b u d o w a n e j  arenie  r r / y  ulicy

D i e t ’  o w s K i e j .

Dziś, w Piątek, duia 16 Września
KOMICZNE

W elkie Przedstawienie
i o sta tD i w y s tę p  s z tu ^ m is tr z o w -je ź d ź c ó w

IN iedź wiech*. „Marco“ i „Martin“.
Gościnny występ słynnych atletów, trzech br tci

O S M A N .
Na zakończenie: Miłość w pokoju szewca.

Początek puutuolnle o geiiz. 7 ‘/ 2 wieczór. — Otwarcie 
kasy o god/iuie 4-ej popołudniu. 900 ig ?

C  n a  m n  ] s o  c g ł o s z o n a  r > a  a f l s r , a o ł i .

Jntro, w Sobotę, wielkie wspaniałe przedstawienie

F n r t o n i a n  Hofhauenw dobrym sta­
r l i  I c p j O I I  nie, oraz garnitur mebli 
używany do sprzedania za cenę przystępną. 
Pierwsze krakowskie Biuru koresponden­
cyjne i Dom komisowy, ul. Bracka 0, parter.

P i l p s - a  'v bardzo dobrym -stanie, jest 
D I I C I  U jo  sprzedania w handlu Pio 
tra JADOWSK1EGO, ulic aGrodzka, Nr. 46

P A Ł A C
w urazem położeniu

otoczony cienistemi ogrodami, skła­
dający się z dwóch ogromnych sal 
i 12 wspaniałych gmachów; 7 pie 
cow najnowszej konstrukcji terasę, 
wielkich piwnic, dwóch wielkich 
kuchen i bardzo obszernego etry 
chu; j63t do sprredama Obok pa­
łacu znajdnja się w  osobnem zabn 
dowanin mieszkania dla sług, wraz 
z remizą dla powozów i stajniami, 
w drugim ogrodzie należącym ró 
wniez do pałaou wielka cieplarnia 
z mieszkaniem dla ogrodnika Woda 
wyborna do pioia. u bazar oały w y ­
nosi 2 426 m *, aa się uzyć także 
na parcele budowlane. Tylko oso- 
biśoie interesowanym do sprzedania, 
którzy się zgłosić mogą codziennie 
między godziną 1 2 -1  przed połu 
dniem u samyob właścicieli pałaou.

Ulioa Lnbioz, Nr 7, I p.
Osoby pośrednioząoe są "wc y  

k l u o z o u n  i nie otrzymują 
żadnego wynagrodzenia. 928 4 5

Parcele budowlane rżyńcu, o-
koło 110, 120 i 130 sążni obejmu­
jące, z drogą po 800 złr. w. a. Par­
cela frontowa około 220 sążni obej 
mująca za 800 złr. w. a. zaraz do 
sprzedania. Wiadomość w biurze 
Alojzego .Jakubowskiego, autoryzo­
wanego geometry, ul. Grodzka 1. fO

Potrzeb? p mmli techui
pnrinAn zar Zgłoszenia w ftiur/t' 
tńliCgU Alojzego Jakubowskiegu, 
autoryzowanego geometry ul. Gron'- 
ka 1. 50. Posada ta może być stała. 
Mający praktykę katastralną maja 
pierwszeństwo. Ódpisów i świadectw 
nie zwiaca sie 914 3 3

P e n s j o n a t
dla potraabujących leczenia
sio w k l im ac ie  gó r s k i m ,  od p o  

w i e d n i o  na  z ime u r z ą d z o n y

W  Z A K O P A N E M ,
nu K r u p ó w k a c h ,  p od  K i e i o
w n i c t w e m  Dra < HWISTKA,

l e k arz a  stacji k l imatycznej .
941 2 41

Czy tanki dla ludu
^  wychodzić będą od 1 go października b. r. dwa razy w miesiącu ^  

t j. 1 -g o  i 1 5  go w osobnych broszurkach znacznej objętości. &
Przedpłata roczna: 1  zir. £11  ct. *

(ey „ pólroczora: 6 0  „
„  kwartalna: 3 0  „

^  Za Ozytankę I sza, która już wyszła w lipcu b. r . dopłaca ^  
żjEk się osobno: 1 .0  ct. (£jj
I r *  A .  3FŁ Ł3  S  ^

Wydawnictwo Czytanek dla ludu, %
K R A K Ó W ,  u l i c a  P i ja r s k a  1. 5. 961 1 6 aJj

REST A  U R A U JA

TI I l i L l N S K  I E ( t <)
w Krakowie, w lolelu „pod RÓŻĄ".

322 G b h u l  z a  t / 1 r . 120200

Piątek dnia 16 go wrześni i 
Ł j Zupa kartoflana. 
n tdfoaół. — Clilebowa.

co | Jaja na śmietanie.
^ i Krokiety z mózgu.
"  [ Szt. mięsa ŝos, chrzanowy.

Polędwica. 
Sandacz z jajami. 
Kalafiory.
Zraziki paryskie.

Pierożki z serem. 
Kompot.

Ważne dla wszystkich na obecną porę.
SKŁAD APTECZNY

OTOWSklEO!) 1 SPÓŁKI
poleca P. T. Publiczności wszelkie środki przeciw chclerze,

967 I 10o  r  i ł  z

D E S  I N F E K C J E
sporządzane według najnowszych p r z e p is ó w

po cenach umiarkowanych "“W i
I K r a ł c ć r w ^  \ x l -  S i e n n a  I t s T r .  1 2 .

Mam zaszozyt zawiadomić Szanowną P. T. Pnbliczuośc, }ż objąłem 
z dniem 1 lipoa b. r.

s f  RESTAURACJĘ 'ł i
w HOTE1 II W -go POLLErłA (róg ni. Szpitalne.! i a. Marka). 

K U C H N IA  D O B R A  i  Z D R O W A
Śniadania od podziny 8—11, wszelkie przekąski gorące h la minnte. 
Obiady od godziny 12—4 k la carte Abonament miesięcznie od 15 złr. 

Obiady od 60 ct. do domów prywatnych o 20%  niżej.
N a  w e s e l a  i  z t o  t o r o w e  U t o l a o j e

przyjmuję zamówienia we własnym lokalu restauracyjnym, jakoteż do domów prywa­
tnych — po cenach umiarkowanych.

Bufet zaopatrzony w wszelkie gatunki wódek i win krajowych i zagranicznych .
Polecam się wiględom Szanownej P. T. Publicznośoi.

861(12 - 2 0 )  z  poważaniem F E L I K S  K U R C Z

Wszech nank lekarskich

Dr E dm un d h c h a c k i
ordynuje 

i i i  d a w n ie j Od g o d z in y  2 g: aj 
d o  4 p o p o łu d n iu .

Ul. Sławkowska, L 24.
Parter l*Karf J t

Cedry, Palmy, Mirty.
Największa w ysyłka Palm do Ro­

sji, Ni>miec i Polski.
Cedry Nr. 1 skn. nka 12 situk fl. żi O O

„ „ 1 9 „  fl. 4  p t
„ „ 2 12 „ 6 « - « U
„ „ 2 . „ 6 . d. » • « «

Wysyłka za pobraniem n5re? ,c>.' ^
piękniejszych gal lirach. 871

F irm a  H. l i l i i* ' u  —  T riest.

Mani zaszczyt donieść Sz. I'u!>]: 
czności ,  iż przybywszy z Warszawy, 
założyłem w Krakowie, Rynek g łó
wny I. 22

Skład Obuwia
własnego wyrobu.

Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłem 
możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
oddaję począwszy od 3 złr 50 cnt., 
a damskie od 3 złr. i wyżej stoso­
wnie do wymagań. s i 3 >

B r o n i s ł a w  D o b r z a ń s i  i .

Powróciłem i ordynuję 
jak dawniej. 980 3-U

J a n  O ł u ż y ń s K i ,
lekarz-dentysta

w Krakowie,

Florjańska 12.

SKŁAD FUTER

Fr. CHĘCIŃSKIEGO
przy ul Grodzkiej 1: 18

ra  I. piotrze dom z dwoma balkonami
W  K R A K O W I E .

Zaopatrzony jest w futra męskie, 
damskie, miejskie i do podróży, za­
rękawków. kołnierzy, czapek fu ­
trzanych męskich i damskich, oraz 
skórek pojedynczych futrzanych, któ­
re sprzedajj po zniżonych cenach

Przyjmuję wszelkie nlistalunki i roboty 
w zakres kuśnierstwa wchodzące.,! starać się 
będę aby firma po ś. p. mężu moim dotąd 
ciebząća się zaulauiein Szanownej Publiczno­
ści i nadal poszczycić się niem mogła.
985 Pozostaję z uszanowaniem

J Hęcińska

WAŻNE
D l  A  R O D Z I C Ó W .

Jąkin ia, szeplsnienis, 
błędnego wymawiania 
liter, zacinania się  iip.
oducza za pomocą własnej metody

L E O >  STĘCO S K I ,
artysta dram. teatru krakowskiego.

Udziela również nauki deklamacji 
dzieciom i dorastającej młodzieży. 
Adres: Plac Dominikański Nr. 1. W u 
domość 00 godz. 1'2— 3 popołudniu.

Z O Ł Ę D Z I E
k t o b y  m ia ł  d o  s p r z e  Jan ia , 
r a c z y  n a d e s ła ć  a d r e s  d o  A d ­
m in is t r a c j i  „ K u r j j r a  P c ć s k  “

963 1 3

JH

HH

W
s.

Jan E K  Eli, downioj IV SKÓRC/jE^ SK >

■

JAN ERAEK gl %u
dawniej

W. SKÓRCZEWSKI.
Zaopatrzony SKŁAD w znaozny zapas lamp DITWAUA po f o ­
nach fa b ry cz n y ch , jak również utrzymuje na składzie NAFTY 
salonowe niezapalne bez odoru, litr 16 i 13 cent., przy wię­

kszym odbiorze odstępuje rabat.
Naozynia blaszane glazurowane, po najniższych cenach, wszbl- 

kie przybory do lamp, jak również mydła do prania, 
mydełka toaletowe, krochmale, świece Apollo, o l e j / .  

\  skalny DE XT RIN A litarnie itd '  &
  WSZYSTKO PO ZNIŻONYCH CENACH

Polecam się łaskawym względom Sz. P. T. Publi-m \̂  \ czn ości. Z ))Oważaiieni J * a ,u  E r J t e r . /  O *

Jon KRKER, iluw nirj W SK O RCZK W sm .

Kurs walut 
i papierów wartościowych.

Kraków ,  ania 15 września. 
Waluty.

Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .................
Marki niemieckie za 100 ..................................
20to f ra n k ó w k a ......................................................
Dukaty c e s a r s k i e ..................................................
Ruble 9 r e b r n e ......................................................

płacą żądają 

złr. ct. ( złr. ct.

Papiery wartościowe.
L isty  zastaw ne

za 100 złr. im . w art. o p r ó cz  kup onu  b ież. 

4*/a%  H sty zastaw , gal. banku h ip ......................
5 % ..................................... ................
•GP/o „  w w u Bz l O % P re m - 
4°/0 listy  zast. gal. tow . kred . z iem s. n ieokr. 
*%  .  .  » w n B 41 1. .

o w ,  w „ w 56 1. .
W /o w n B w n ..............
4V2° /0 listy  zastaw ne gal. banku kra jów . . . 
6 %  lisfcy zakładu k red . z iem sk . w  lik w id . . 
5 %  listy  zast. tow . k red . z iem sk . K ról. P olsk . 

S e r . V. za 100 rubli im . w art,, o p ró cz  
k u p on u  b ie ż . vr ru b la ch  i k o p .....................

Obligacje
(za 100 złr. im . w art. p ró cz  kuponu  b ież .) 

5 %  G alicy jsk ie  o b lig a c je  in d e m n iz a cy jn e  . . 
4 %  „ * prop in a i-y ju e  . . .
5 %  O b lig . kom u n . gal. banku kraj. I. em . . 

5% w w w w w Iń n "
4 %  O blig . p o życzk i k ra jow e j g a l.......................

W / O  w - ■ ■ ...................
« % ....................................
4 %  L isty  lik w id a cy jn e  K ró lestw a  p o ls k ie ­

go  za 100 rub li im ien n e j w a rto śc i o p r ó cz  
kuponu b ie żą ce g o  w  rub lach  i k o p . . .

Akoje
(za  sztukę o p r ó cz  k n p on n  b ie żą ce g o ). 

A k cy e  g a licy jsk ie g o  banku h ip o te czn e g o  . . 
* k o le i K arola  L udw ika . . . . . . . .
w * L w ow sk o-G zern iow ieck ie j . . .

Losy.
L osy  m iasta K r a k o w a ..............................................

»  w S t a n i s ł a w o w a ................................
w czerwonego krzyża  austr...........................
" «» * w ęgiersk ie  . . . .
* » w w ł o s k i e .................
s  wgg. budowy Łumn (Bazylika) . . . .

119 50 
58 50 
9 46 
5 55 
130

9810 
10C80 
107 60 
96 25 
94 75 
94 — 
99 20 
98 iO

100 50

101 75

104 50 
94 —:oo —

100 50 
91 30 
97 60 

104 —

9 8 -

334 — 
214 50 
242 50

23 — 
29 50 
17 25
11 50
12 50 
6 50

121 50 
59 -  
9 56 
5 65 
1 40

98 90 
101 50 
108 30
97 — 
95 50 
95 —

100 -

98 90
101 50

102 75

105 50 
95 — 

101 —  

101 50 
92 -  
98 40

99 50

340 —
216 50 
244 50

24 —

18 -  
12 -  
13 50 
7 10

C e n n ik  lw o w s k ie j izb y  h a n d lo w e j.
Lwów, dnia u  września.

Akcye galic, banku h ip o t e c z n e g o .................
5°/0 listy banku h ip o te c z n e g o .........................
B°/o o « * 7. 10% premią .
W /c  n , ...............
4>/3%  listy galic. banku k r a j .........................
4 %  listy gal. towarz. kredyt, ziemsk. 4 l I. 
4Va°/o w u • » .
ł ° / o ............................................................56 1-.
Gal. obligacje in d em n iza cy jn e .........................
Gal. obligacje p ro p in a e y jn e .............................
4Va%  obligacje pożyczki krajowej gal. . . .

K u rs  d e łd if  w a rs za w s k ie j.
Warszawa, dnia 13 września.

6 %  lis ty  zast. tow . kred . ser. I .......................
5 %  ,  ti łi „  ,  U d o  V . . .
4°/0 B lik w id a cy jn e  K rólestw a  P o lsk ie g o
5 %  „  zast. m iasta W a rsza w y  ser. 1 . .

5 ° / o ......................................................................... v  •

K u r s  g :e łd y  w ie d e ń s k ie j.
Wiedeń, dnia 14 września. 

Renty.
42/io %  ren ta  p a p i e r o w a .........................................
ł=Vw%  « s r e b r n a ..............................................
4 %  „  z ło ta  a u s t r j a c k a .............................
&% ił papierowa a u str ja ck a ................
4 %  B złota  w ę g ie r s k a ..................................
5 %  m p a p ierow a  w ę g i e r s k a ..................

Obligacje.
5 %  o b lig a c je  in d e m n iza cy jn e  g a licy jsk ie  . . 
4 %  i, „ w ę g ie rsk ie  .
4V*°/o o b lig a c je  pożyczki kraj. galic................
4%  » a w .  • • • •

Listy zastawne.
3 %  L isty  dtużue prem . austr. Iow . . r e d .  IKSO 
3 %  „ „ „ „ „ ,
lP/o listy  zast. gal h.m ku h ip . 7. 10%  prein .

m . . . . .
tjP/0 lis ty  zaltl. k red . ziem . w Krak w likw . 
4 %  lis ty  zast. gal. tow . kred . z ieiusk . 41 i .
4%%. . . . .  . • • •
4 % . . . .  .  .  6 6 1 ..
4V2%  Huty zast gal. ha.,k i k ra jo w e g o  . . 
4 ,|t0/o  .  .  a u stro -w i;g . bauku . . . .
"  .  ......................
4 %  lis ty  d iu in e  prem  w ę g . banku h ip. .  .

płacą żądają
■*/r. ct. zir. CŁ.

'

336 340
i 100 85 101 55

107 00 I0S 30
os 15 98 8:5
98 50 99 20
96 30 97 —
9t) 50 100 20
94 70 95 40

104 60 105 20
94 10 91 80
97 60 98 30

rub. k. rub. k.

102 80
—— 102 40
— - 99 15
— — 102 40
— — 101 50

ztr. ct.

96 65 
96 35 

1)560 
100 40 
112 30 
100 55

104 75 
94 10

91-

l i i  75
109 50 
107 50
98 20 

10 1 10
94 —
99 50 
93 50
98 56 

100 50
99 70 

124 25

zir. ct.

96 85 
96 55 

115 80 
100 60 
112 50 
100 75

105 75 
95 10 
98 50

112  -  

110 -  

108 -
98 70 

102 10
q r ;__

100 50 
94 50
99 -

101 50 
100 20 
124 75

Prioryłety.
4 %  priorytety ki.l.-i pnhi. Ferdynanda . . .
4 %  „ „ Koszyce-Hogum in . .
4 %  „  „  Lwów.-Czci'ii. opodal. .
4%   ̂  ̂ nioopnd.

m n p o łu d n iow e j......................
4°/n w w w.jgiersko-galicyjakiej .

Akcje.
Akcje iinglo-austr. b a n k u .....................120 /Ir.

„ w iedeńsk. banku związków. . 100 B 
,  austr. zakładu kredyt, ziem S0 „ 
w austr. zak. kr dla Iniud. i prz:n. 100  ̂
m węg. banku kredytow ego . . £0:t „ 
B galic. banku hipotueznego . £0.1 R
„  austr. banku dla krajów kor. 200 „
n austro-węg. b a n k .................60 > „
„  U n io n b a n k u ................................ 200 „

Akcje kolei A lb re ch ta .........................  200 *
„ A lfo ld a .................................20: i „

„ „ północnej Ferdynanda 1U“A> „
„ „  Karola Ludwika . . . 210 „
„  „  Koszyce Bogumin . . 2(i0 B
n „  Lw owsko-llzenunw iei k. 2()(j „
ff n państwowej ..................... 200 „
„  „ p o łu d n io w e j .................  200 m
n ti węgiersko-galicyjskiej . 2CO „
„ R węg. półn.-w scliudniej 200 „

Akcje górnicze Alpinu Al on tan . . . 100 „ 
„  tureckiego towarz. ty ton i o w. . 200 IV.

Losy.
Losy państwowe z r. 1854 po 250 zir. . . . 

W W 1860 „ 500 „ . . .
* 1860 „ 100 „ . . .
• 1864 „ 100 „ . . .

k węg. prem. z r . 1870 ,  100 ,  . . .
u «  reguł. C i s y .....................................
„  austr reguł. D u n a j u .............................
„  miasta Wiednia z r. 1874 .....................
n serb-kie 100 fla n k ow e .............................
9 turei k i e ..........................................................
n w ęg budowy tumu (Bazylika) . . . .
w kredytowe z r. 1S5S.................................
„  miasta K rakow a............................. . . . .
„ czerwonego krzyża austrjackie . . .
„  ,  i. węgierskie . . . .
„ R u d o lfa ..........................................................
„  miasta S ta n is ła w o w a .............................

Waluty.
Dukaty c e s a r s k ie .................................................
20 fra n k ó w k j..........................................................
Funty szterhngi a n g ie l s k ie .............................
Marki n ie m ie c k ie ..................................................
Kuble p a p ie r o w e ..................................................

ii c. i

lacą żądają
zir. ct. zir. ct.

99 ___ 99 60
04 Sj) 95 25
85 — 85 50
93 35 94 35

148 10 1 19 10
93 40 94 40

1.52 415 152 75
115 — 115 25
370 — 371 —

31 — .313 50
357 50 358 —
338 — —

221 80 222 30
994 - 998 —

241 50 242 -

92 60 93 —

200 25 200 75
2815 - 2820 —

215 50 216 —

182 25 183 50
243 50 244 —

296 50 297 —

97 25 97 75
199 — 199 50
197 — 197 30
06 50 66 90

181 50 182 -

140 25 141 25
139 70 140 25
151 — 152 —

185 50 186 50
144 75 145 25
137 50 138 50
12 2 75 123 50
161 25 162 25
38 — 38 50
44 70 45 20

6 80 7 20
189 75 190 75
2.3 25 23 75
17 50 17 90
11 70 12 20
25 10 26 10
30 — 32 —

5 69 5 71
9 51 9 52

1 i 95 12 —

58 72 58 77
120 75 121 —

C. k. austrjackie koleje państwowe.

8-00 rano z Krakowa 
81 0  „ z Potlg.-P2

W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
w a ż n y  o d  I  m a j a  IK O &  r .  (Czas środkow o-europejski).

Dtijazd z Krakowa lub z Podgórza-
-  n., . . .  / d o  Podwoloczysk ma połączenie w Rzeszowie
i g r a n o  z Krakowa ,,0 Ja9|„ i N „w eg„ /.agdiv.:,. „  w

„ 7. Foug.-F i.^  ślu do Ghyrowa i N owego Zagórza, (posp .)
do Lw ow a ma połączeń, w Tarnowie do Stróż 

i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwadowa i 
N ad b rzezi a. Od 2.5 czerwca do 15 września 
ma także połącz do Orłowa przez Tarnów 
i bez zmiany wagon, do Mszany dolnej (R ab­
ki, Zakopanego) przez Podg.-Płasz. (osob .)

ma połączenie w Tarnowie 
Koszyc, w Rzeszowie do Jasła 

w Przemyślu do Chyrowa, 
sławowa. (osob.)

0"2()u"iecz. z K rakowa/ do Suozaw y przez Lw ów  ma połączenie w
Pł.\ Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza, (posp .)

do Podw ałoczysk ma połącz, w  Dębicy do R o­
zwadowa i Nadbr/.ezia, w Jarosławiu do Rawy 
ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do 
Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. Od 1 lipca 
do 31 sierp, ma w Tarnowie połącz, do O rło­
wa. (osob ) 

do Tarnow a mu połączenie w Podgórzu-P ła- 
szowie do Żywcu, (osob.)

Przyjazd do Krakowa lub Podgórza.

x p,.
( do Podwołoozysk ma

30 pop. z Krakowa J  do Orłowa i Koszy 
40 „ z P o d g .-r ł . j  i N. Zagórza, w P: 

\ Stryja i Stanisławę

0-28 z Pod.-

10 55 noc. z Krakowa 
1105 „ z P o d g -t '/ .

5 50 pop. z Krakowa /
6 00 * z P odg.-P ł.\
1‘00 p° p. z Krakowa }  K | )
115

do Husiatyna przez Suchą , Nowy Sąc2, N. 
Zagórz, ma połączenie w Kalwarji do Wa- 

-Pł j  ^ow ' c i  Bitdska, w Suchy do Żywca i /w a r -  
żst I ^onia> w N. Sączu d o ( Orłowa i Koszyc,

8 f>0 rano z Krakowa 
9 105 n ze Zwierz.
9 09 „ zPm lg.-
91 5  „ Pod.prz&i  ̂ vv /agój-janach  do Gorlic, (m iesz.)

7 05 wiecz. z Krakowa^ do Chyrow a przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za 
ze Zwierz, j górz, ma połączenia w Kalwarji do W ado

P od g .-P ł.^
7 '20 
7-25
7"31 „ zPod.przst.
4 40 rano z Krakowa 
4'55 „ ze Zwierz, 
5 0 0  R Podg.-Pł.
5 06 B Podg.przst. 
2 15 pop. zKrakowa 
2"30 „ ze Zwierz. 
2-34 „ z Podg.-P ł 
2-40 n Podg.przst. 
5 50 pop. z Krakowa 
6'05 m zP odg .-P I. 
6" 11 „ zPod.przst. 
8 00 rano z Krakowa 
8 1 3  „ z Podg.-P ł. 
81 9  „ Pod. przst.

wic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
Rzeszowa, (m iesz .)

da Oiwięalma (miesz.)

do Żyw ca  (osob .)

do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany 
dolnej. Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 
września, (posp ieszny)

) Podg.-PI.
Kraków

tJ-IJ rano Podg.-Pł. 
0 2 9  „ Kraków

Podg.-P ł.
Kraków

8*09 wiecz. Podg.-Pł. 
8-20 „ Kraków

9 34 w nocy Podg.-Pł, 
9 4 2  „ Kraków

i  z Podwoloczysk ma połączenie w  Przemyślu 
I od N. Zagórza, w Rzeszowie od Ja&fa. w 
1 Tarnowie od 1 lipca do 31 sierpnia z Ko- 
1 szyc i Orłowa, (osob .)

j  z Suczaw y przez Lw ów . (posp.)

( ze Lw ow a ma połączenie w Przemyślu od
N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Dę- 

| hicy od Rozwadowa i Nad brzezin, w Taruo- 
\ wie od Orłowa i Mszany dolnej, (osob.)

( z Podwołoozysk ma połącz, w Przemyślu od 
Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, w Pod­
górzu -Płaszowie od 25 czerwca do 15 wrze­
śnia z Mszany dolnej, Rabki, Chabówki (Za­
kopanego) bez zmiany wagonów, (osob .)

Z Podwutoczysk ma połącz, w Przemyślu od 
Husiatyna, Stanisławowa. Stryjaprzu/C łiy- 
rów, w Jarosławiu od Bełżca* Sokala i Ra­
wy ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie 
od K oszyc, Orłowa i N. Zagórza, (posp.) 

f  z Tarnow a ma w Pod górz u-PIaszw wie połą- 
\  czenie od Żyw ca, (osob .)

W iellozkl ma połącz, w Bierzanowie do Lwo­
wa, a w Podgórzu-P łaszow ie do Mszany 
dolnej od 25 czerwca do 15wrześ. (m iesz .)
W iellozkl ma połącz, w Podgórzu-Płaszow ie

8*41 rano Podg.-Pł. (  z 
8-55 „ Kraków \

7-5S rano /  z
8 1 8  „ Kraków ^

7 00 wiecz. Podg.-Pł. f  z
7-15 „ Kraków \ do Suchy, N* Sącza i N. Zagórza, (m iesz.)
5-40 rano Podg przst (  2 H u sia tyna przez Chyrów, Nowy /..i 

Podg.-PI. | ; : ° " y  s ł cz "5-44*
5 50
6 05

Zwierzyn,
Kraków

i
5 49 pop Podg. przst. f

3'55 „ Podg.-P ł. J
400  „ Zwierzyn.
4-15 „ Kraków

10" 12 rano Pod przst.' 
10-18 „ Podg.Pł.
10-22 „ Zwierzyn. 
10-37 „ Kraków
8 53 wiecz. Pod.przst.
8-59 * P odg.-P ł.
9 07 „ Zwierzyn.
9-22 „ Kraków .
8-24rano Podg. przst.) 
8-30 „ P odg.-P ł. y
8 -55 n Kraków f
7-58wiecz. P od . przst' 
80 4  „ P od g.-P ł
8-20 ,  Kraków

;orz.
Suchą, ma połącz, w Jasie ml 

Rzeszowa, w Zagórzanach z G orlic . w N. 
Sączu z Orłowa i K oszyc w czasie od 1 
lipca do 31 sierpnia, (m iesz .)
H u sia tyna przez fcftryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą, ma połącz, w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Or­
łowa, w Suchy od Zwardouia i Żyw ca , w 
Kalwarji od Bielska i W adowic, (m iesz .).

O iw ięc im a (m iesz .)

Żyw oa ma w K a lw a rji
d ow ica m i. (osob )

połączenie z Wa-

Mszany dolne j, Chabówki (Zakopanego) i 
R a bk i, kursuje tylko od 26 czerwcu do 15 
września. ( 0 B0b.)

0 + * Rozkład jazdy w formacie kieszonkowym po 10 ct. nabyó 
można na wszystkich stacjach kolei i u konduktorów.

X

War-

K O L E  J  
Odchodzą z Krakowa.

S-40 rano do Bielska, 'Żywca, Cieszyna, Berna, Wrocławia, 
szawy, Wiednia (osob.).

6"40 rano do Bielsku, Żywca, Cieszyna, Berna, Wrocławia, Wie­
dnia (poep.)

9"25 rano do Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, Wrocławia, War­
szawy, Wiednia (osob.).

3"05 pnpoł. do Bielska, Żyw ca, W adow ic, Cieszyna, Wiednia 
(osob.).

6 08 popoł. do Oświęeima. Gliwic, Warszawy (osob,).
10"— wiecz. do Berna, Wrocławia, Wiednia (poap.).

P O Ł N O C N A .
Przychodzą du Krakowa.

W iednia  (p o sp .) .6 45 rano z Berna i
7*33 rano z Warszawy (osob.).*
9’ 44 rano z Biulska, Żywca, W adow ic, Cieszyna, Berna, W rocła­

wiu Wiednia (o sob ).
5 — popoł. z Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, Warszawy, W rocła­

wia (osob.).
8 ’45 wiecz. z Granicy, Bielska, Żywca, W adowic, Cieszyna, Berna, 

Wiednia (posp.).
10"08 wiecz. z Granicy, Bielska, Żywoa, W adowic, Cieszyna, Berna, 

Wi*dnia, W rocławia, (osob.).

W s z e lk ie  p a p ie ry  w a r to ś c io w e , bar.kns 
t |  zag ra n ic zn e  l m onety kupuje i sp rzed aje pod n®4 

korzystnielszem i w arunkam i

w K ra k o w ie , K y n e k  i. 30. Z l e c t o i *  
? pro w incji usku tecznia się o d w ro tn ą  p o c ztą  b e z 4 o * 

lic ze r t p ro w izji.

W ydaw oe, naozsInyN odpowiedzialny redaktor: D r. IP ze f O rło w s k i Orek Wł. L. Aoezyoa I SpPłkl po zarządom Jana Sadowskiego.


